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CENY O G ŁO SZ EŃ : N a  1
stro m e  w ie rss  m ilim e
tro w y  m k. 100 — n a  III 
s tro n ie  m k  75. — IV 
niK. 60. N adesłane  m k. 
125.—D ro b n a  ogłoszenia 
od  cck 10 do  30 za w yraz. 
O głoszeniu. poza m iejsco
we o 50 p*oc. zag raa i- 
c z n e  t 0 0  p r o c  d r o ż e j .

W  n u m erach  śr»iateczsiych 
i m ed /ie ił  y< h ceny  o 
25 p ro c . c iroźize .

Z a term in o w y  druk og ło  
rżeń  ssdmini&t mc ja nie 
>»dpowi*d».

Rec^akjja i adm in istrac ja  
g ł ó w .  *  m i e ś c i  s ię  p o d  
nr. 4 przy ul. P i U u d  
»Ki. g > w Soaoowcu.
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Cena numeru rak. 25.
N iedzieli. 23 Upca 1922 r ________________   BljLsYllL

A d re s  d l .  lis tów  i depesz  
.IS K R A * ,’ Sosnow iec.

K on to  czekow e P. K. O. 
n r. 61553.

P ren u m era ta  w ynosi:
Z odnoszen iem  m iesięczn ie

mk. 450.
Z p rzesy łk ą  p o cztow ą 
m k. 500 m iesięczn ie .

O d d z ia ły  w łasne: w  B ę
dzin ie , w D ąb ro w ie  i w 
S zo p ien icach  n» G. Ś lą 
sku.

Dąbrowa, S ienkiew ięza 6, Telefon 73.

Dziennik polityczny, społeczny i literacki.
Będzin, M ałachowskiego 9. Telefon 84. Sosnow iec, Piłsudskiego 4. Telefon 64.

D Z I Ś  N I E B Y W A Ł Y  P R O G R A M  Hi

O ficjalne przejęcie

stimeo slijsu
p r z e z  r z ą d  pol»k! w  Ka-
tim icaeh  dnia 16 lipca  

1922 roku

Satyra p o l i t y c z n a  
w  5-ciu częściach

W s t r z y m a j
k o n i e

TYLKO KILKA DNI!!!
3

NACZELNIK PAŃSTWA

f*?7r jffiujl i IlUZe fflfesk
Witw I ziiiff Miński
w wieczyste* p siadanie 

Najjaśniejszej Rzplitej.

S O S N O W I E C .
Klno-Oaza
Dziś i dn i n ss te p n *

N*jgł srn *j»zy film, k tó ry  p. dbił 
r«łcord W B iecbśw i.tow y p. t.

S m in r ć  O e o f ł f
— z cy k  u  —

Immm i ęluwłczka
E naj dw sźn ie jszs k o b ie tą  A m -«yki

Ma R JĄ  Wa LCAMP. i

S F I N K S
Od p o n ied z ia łk u  17 do  23  lipca 
W ystąpią św iatow i artyści 

FERN A N D R A  i BERN AL  
D O R  w obrazie p, t.

Mitami Bftasmiz i Raulioi
d r . nw t w 6 częściach .

Ogród „ZACISZE“.
D ziś i  codziennie koncerty orkiestry 

narodowej pod dyrekcją

ST. NAMYSŁOWSKIEGO.
Początek o godzinie 8-ej wieczorem w niedziele i święta o godz. 7-ej.

C eny w ejścia  od 300 —  500 mk.

U W A G A : O b raz  dem  lu strow a
ny w Fish»rm Onji W .r .z .w s k i . j  

p rzez  3 ty g o d n ie  z .za l nym  po- 
w n d z -n i.m .

Or. K, SUCHODOLSKI
p o w r ó c i ł .

Choroby k o b i e c e  
i położnictwo 

godz. przyjęć: 4— 5 i pół.

BĘDZIN.
Te»tr-C#rso

O d 21 do  23 lApca w łączn ie . 
W ielka am erykańska  s - n s - c j .  w 2 
a triach . I SM a*rj* P- t.

sk»(*bów
w ielki aenaacy ino-aw an tu rn iczy  d ra 
mat w  ti a k ta ch  o sn u ty  na  tl« ,rz y -  

gód c o w b o y 'a  Jeck ao aa- 
W  ro b  glówilej Ki ro i d e  V gt.

C h .m u  z n j  3. 3 - '

D&Któr

Józef H alicz
powrócił i ordynuje w chorobach 

wenerycznych i skórnych.
C o d z ie n n ie  o p r ó c z  ś w ią t  o d  

9— 11 i o d  3—7 p o  p o ł .  
Będzin, P lac 3-go Maja Jfe 3.

LE WI
DĄBROWA.

Kino-Odeon
O d 18 do  23 b p e a  w łączn ie  

N iebyw ała  a*n*ac|a III

Siitanbslszswizmu
w strząsaiaca trag e d ja  bo lszew ick ie j 

Rosjt w 6 ak tach .

TV k.t . o  pow yższego obrazu  toafctł 
O iygm alnle o p raco w an y  p rzea  Leo 

B elm onta.

dr .u m n ag e
Choroby skórne i w eno  

ryczne.
Przyjmują *4 8— 12 i 6 - 8 .  Panie 6— 6,

Sosaowlee ul. Modrzejsuska te 39II piętro

D o k tó r

B. Suszyński
choroby weneryczna I skórne.

Dowrócił i przyjm uje od  4 do 7 
P łsudskiego 14. *636

Nasza lewica jest bar
dzo krótkowzroczna.

Nie dostrzega bowiem 
tej prawdy, że Polska tak, 
jak  cały świat, po okresie 
ostatniej rujnującej ludz
kość wojny jak  najgoręcej 
pragnie pokojowej pracy, 
dąży do ugruntowania swej 
państwowości, _ że ma już 
dosyć zamieszek i nieładu, 
dosyć bezprawia i zmierza 
wytrwale do praworządne
go życia państwowego i 
społecznego.

Tego lewica nie widzi.
Ale nie chce widzieć i 

tego, że kraj nasz, zrujno
wany przez długą niszczą
cą nas ekonomicznie woj
nę, posiada liczne braki i 
niedomagania, d o t k l i w i e  
dające się odczuwać lud
ności, k tóra niczego tak 
nie pożąda, jak  usunięcia 
tych  niedomagań za wszel
ką  c e n ę .  Za przelaną 
krew, za wszystkie krzyw
dy, wycierpiane w okre
sie przedwojennym i po-

już należy do przeszłości.
Pomimo, że Polska grun

tuje swój byt państwowy 
na zasadach najdemokra- 
tyczniejszych, że szero
kim i szczerym demokra- 
tyzmem ożywiony jest prze
ważający odłam naszego 
społeczeństwa, nasza lewi
ca łudzi się, że ona jest 
tylko demokratyczna, i 
pragnie pod hasłem walki 
z reakcją, o której w Pol
sce dziś można z czystym 
sumieniem Dowiedzieć, że 
nie istnieje, zaburzyć i za
mącić życie państwowe i 
społćczne i zaszczepić nam 
anarchję.

■W momencie, k iedy  naj
ważniejszym naszym za
daniem jes t  uobywatelnie- 
nie każdego mieszkańca 
kraju, wpojenie w niego 
zasady, że musi na ziemi 
polskiej — polskiej pań
stwowości służyć, że ni
komu bezkarnie nie wolno 
tworzyć u nas państwa w 
państwie, rządu w rządzie, 
nasza lewica wyraźnie zbli

ża się do tych i popiera 
tych, którzy, należąc do 
tak  zwanych mniejszości 
narodowych w Polsce, z 
trudem naginają się do 
nowych dla nich warun
ków, lub wcale ich uznać 
nie chcą.

Te wszystkie błędy na
szej lewicy pognębią nie 
państwo, nie naród polski, 
k tóry  jest żywotny, a le ją  
samą.

Łamiąc prawa w Polsce 
obowiązujące, szerżąc a- 
narchję w kraju, jedno
cząc się z opornymi w sto
sunku do.pmistwa polskie
go niemcami i żydami, spi
skując przeciwko ocaleniu 
i zespoleniu ziem Rzeczy
pospolitej, kokietując obu 
oczami wschodnio,,- despo
tyczny bolszewizm, lewica 
staje się nienawistna każ
demu prawemu obywatelo- 
wi Polski i pisze na swo
ich sztandarach nieodwrot- 
ne i bezapelacyjne: mane,, 
tekel, fares.

Bronisław Knoihe.

Ile kosztuje przesilenie gabinetowe?
W arszaw a, 22 lipca

Sosnowiec, 23 lipca,
wojennym, chcemy nagro
dy. Pragniemy pokoju, go
spodarczego i polityczne
go odrodzenia państwa, 
utrwalenia jego potęgi i. 
dobrobytu zarówno moral
nego, jak  materjalnego. I  
idziemy w tym kierunku, 
aby te dążenia stały się 
w naszym kraju powszech
ne, aby nimi przejął się 
każdy, kto chce mieć pra
wo do obywatelstwa pol
skiego i miana polityczne
go członka społeczeństwa.

Nasza lewica tego wszyst
kiego nie rozumie, nie od
czuwa i dlatego jest k ró t
kowzroczna.

T a|krótko wzroczność mu
si się na niej zemścić. Gdy 
cały świat pragnie spoko
ju, gdy spokój jest nasze
mu ze wszystkich państw 
najwięcej potrzebny, na 
sza lewica jest wojowni
cza, pobrzękuje szabelką 
i żyje jeszcze ustawicznie 
pod*znakiem Bellony. Ale 
ten  nastrój już przeminął,

W  rozm ow ie z e  znanym  fi
n an sistą  w spółpracow nik Kurj. 
In f.“ zadał ta k ie  p ytan ’e:

—  Ile kosztuje Polskę jeden  
d z ień  przesilenia?

—  Miljard m arek —  odparł fi 
nansista po d łuższym  nam yśle.

— C zy ta  cyfra nie odbiega  
w iele  od śc isłośc i.

—  Bynajmniej. L iczę tak N a  
spadku waluty państw o traci 
dzienn ie około pół miljarda W  
tym  kierunku ścisłą  cyfrę n'e  
trudno ustalić Drugi® pół m i
liarda przypada na w zrost dro
żyzn y , a p rzedew szystk im  na 
zaham ow an'e życia gospodar
czego

—  W  czym  się  w yraża to  
ostatn'e?

—  W ycofują się  ludzię  z roz
m aitych przedsiębiorstw  N ie an
gażują się w  now ych p lacach . 
Czują się, jak na w ulkanie.

—  C zł’ są  do zanotow ania  
zjaw iska konkretne?

—  O w szem  Placów ki które  
m ieliśm y zająć, przechodzą w  
ręce n iem ieckie. W eźm y’ przy
kład p ierw szy z brzegu. Miało 
dojść do stw orzenia  w ielkiej in 
stytucji dla handlu ze  w scho  
dem B yły  kapitały czesk ie  
i w ęg erskie. K ończyły  się  per  
traktacje z grupą banków  poi 
skich. N iepew ność polityczna, 
w yw ołana niezrozum iale długim  
przesileniem , przerwała sfin a li
zow anie tego olbrzym iego przed
siębiorstw a C zesi i w ęgrzy o d 
jechali, in icjatyw ę przejął bank

niem iecki z w yłączeniem  p o l
skiego.

Podobnych przykładów  m ógł
bym  n iestety , zacytow ać w ię
cej. K apitał zagraniczny traci 
do nas zaufanie w  szybkiem  
tem pie.

—  W  tych  dżdżystych  dniach  
—  m ów ił ze  sm utkiem  rozm ów  
ca —  szarga się  w  błoci® u li' 
cznym  kredyt m oralny i go- 
spodarozv w raz z autorytetem  
naszej w ładzy . Odbija się  to  
przedew szystk im  na płaceniu  
podatków . N iem a rządu —  
tw ierdzą  chłop* —  nie trzeba  
płacić podatków

Państw ow a m ac’ ina skarbo  
w a rozprzęga się  zupełnie To 
co  M ichalski sk leił —  rozłazi 
się. Koło, n ieźle nasm arow ane  
zaczyna rd zew ieć. C ały szereg  
w ybitnych pracow ników  mini 
sterjum  skarbu rozgląda się za  
w yjściem

—  Zakrawałoby to naj p o ło 
żen ie bez w yjścia? — pytam  
w końcu.

— N ie S tanow czo nie! T ego  
pod żadnym  pozorem  nie w olno  
tw ierdzić. Cała gospodarcza sy 
tuacja Polski mimo w szystko  
ma jaknajlepszą przyszłość. J e d 
ne, drugie dobre żniw a i Polska  
staje się  potęgą okonom iczną. 
T o nie jest b ezkrytyczny op 
tym izm  P o l s k a  naa św ietną  
przyszłość  ale w łaśnie d latego  
takie bezm yślne rujnowanie n a 
szeg o  życia  gospodarczego jest 
niesłychan ie  s z k o d l°i w  e, no



i kosztow ne Zapłaciliśmy w szak  
do dnia dzisiejszego za tę k a 
rygodną zabawę w  przesilenia  
około 49 miliardów.

‘Płacimy, w szyscy płacimy.
P a n  nacze ln ik  p a ń s tw a  nie 

za tw ie rd z ił  g ab in e tu  K o rfan te 
g o  i na w ieść  o ty m  d o la r  
s k o cz y ł  o 230 p u n k tó w  w g ó 
rę ,  frank  o 27 punk tów ; m ożna  
z pewnością, tw ierdz ić ,  że g d y 
b y  b y ł  na  te n  g ab in e t  s ię  zg o 
dził, to  d o la r  s p a d łb y  o 250 
m arek ,  frank o 27 m arek .

G orzk i  i ciężki ha racz  n a ło 
żono  n am  na szy je ; ta  ig ra szk a ,  
k tó rą  o d  p ó ł to ra  m ies iąca  w y 
p ra w ia  z k ra je m  ca łym  lew ica , 
k o sz tu je  nas  se tk i m iljardów . 
K a żd y  z nas  m ó g łb y  s ię  zw ró 
cić w  s t ro n ę  W a rs z a w y  i 
zapytać: za co nas  o k rad ac ie?  
C o śm y  winni, że w y  w d z ie ra 
cie  s ię  do nasze j k ie szen i  i w  ’ 
b ez ecn y  sp o só b  nas ok rad ac ie?  
K to  w am  dał ku  tem u  p ra w o ?  .

Z a is te ,  n igdzie  to  n iew id z ia 
n a  rzecz, aby  s fe ry  rz ąd zą ce  
ru jn o w a ły  i o k ra d a ły  w łasn y  
naród ,  w łasn y  kraj. T y lk o  w 
P o lsc e ,  u nas  w szy s tk o  m o 
żliwe.

U  nas  m ożliw e to, że w ię
k szo ść  p a r la m e n ta rn a  nie rz ą 
dzi, lecz m n ie jszość ;  u nas 
m ożliw e, że re p re z e n ta n t  p a ń 
s tw a  n ie  s to su je  s ię  do  praw , 
rząd zący ch  narodem ; u nas 
m ożliw e, że u lica b ie rze  w 
sw e  rę c e  tw o rz en ie  rz ą d u  k ra 
jo w eg o .

U  nas  w szy s tk o  m ożliw e. 
A le  pókiż  tak  będz ie?

K toś  p rzec ież  za  to  w szy s tk o  
m usi  z a p ł a c i ć .  B ezp raw ie ,  
gw ałt ,  j a w n e  z ło d z ie js tw o  p rz e 
c ież m u s z ą  być u k aran e .  Ina
czej osza leć  ch y b a  p rzy jdz ie!

s z e g o  w y b rz eża  w K arw i i 
K uźn icy .

— W  osta tn ich  czasach  
p rz e p ro w a d z o n o  r e m o n ty  i 
o d św ieżo n o  z e w n ę trz n y  w y
g ląd  w szy s tk ich  po lsk ich  la 
ta rn i  m o rsk ich .  Z a z n a c z y ć  na
leży, iż od w y b u c h u  w o jn y  
eu ro p e jsk ie j  d o k o n a n o  te g o  
p o  raz  p ie rw szy .

— S tr a jk  ro b o tn ik ó w  b u d o 
w lan y ch  w e  L w o w ie  t rw a  w 
da lszym  ciągu . P ra c o d a w c y  
n ie  s ą  sk łonn i  do u w zg lęd n ie 
n ia  ro b o tn ik ó w .

— 28000 ro b o tn ik ó w  p r z ę 
dzalni w  Ind jach  w o b e c  nie- 
d o jśc ia  do p o ro z u m ie n ia  co 
do p łac  o g ło s i ło  s tra jk .

— P o w ró c i ł  do  W a r s z a 
w y  z k re s ó w  w sch o d n ich  szef 
s z tab u  g e n e ra ln e g o  gen .  S i 
korsk i.  Gen. S ik o rsk i  p rz e 
p ro w a d z i ł  in s p e k c ję  w o js k  w 
o k rę g u  L idy , M ołodeczna ,  N ie
św ieża  i B aranow icz .  In sp e k 
cja  w y d a ła  b a rd zo  d o d a tn ie  
w ynik i  d la  armji.

Litwinow o ko lerencji 
haskiej.

H ag a ,  22 lipca.
P rz e d  w y jaz d em  delegac ji  

sow ieck ie j  o św iad czy ł  L itw i
n o w  w  ro z m o w ie  z d z ien n ik a 
rzam i ang ie lsk im i,  że k onfe
re n c ja  w y k aza ła  n iem ożliw ość  
za ła tw ien ia  s p ra w y  s to su n k u  
p a ń s tw  sp rz y m ie rzo n y ch  do 
R o s ji  d ro g ą  w sp ó ln y ch  obrad . 
R o s ja  w y c iąg n ie  z n e g a ty w 
n ych  w y n ik ó w  konfe renc ji  tę 
k o n sek w en c ję ,  że w  najb liż

szy m  czas ie  p tz y s tą p i  do  z a 
w arc ia  oddz ie lnych  um ów  o- 
so b n o  z k ażd j 'm  z a in te re s o 
w anym  p ań s tw em .

Przed strajkiem  
generalnym  we Włoszech.

R zym , 22 lipca.
K o m ite t  w y k o n aw czy  w ło 

skich  zw iązków  za w o d o w y ch  
p o s tan o w ił  og łos ić  w ca łym  
p ań s tw ie  s t ra jk  gene ra lny .  
S t r e jk  ro z p o czą ł  s ię  ju ż  w 
M ed jo lan ie  i T u ry n ie .

O n eg d a j  zo s ta ł  zab ity  w 
M edjo lan ie  p rzez  k o m u n is tó w  
se k re ta rz  par tj i  faszys tów .

Robotnicy narodo i wo * 
bec niedzielnej demon 

stracji PB P. S.
K atow ice ,  22 lipca.

W  d z is ie jszy m  „P olaku" ,  o r 
gan ie  śląskiej N. P. R. ukaza ł  
s ię  a r ty k u ł  p.t. „N iep o trzeb n e  
d em o n s t rac je "  k o ń czący  się  
n a s tę p u ją c y m  zd an iem ”: "Niech 
so b ie  d em o n s t ru je  kto chce. 
C złonkow ie  N a ro d o w ej  P artj i  
R obo tn icze j  i Z jed n o c zen ia  Z a 
w o d o w e g o  P o lsk ie g o  pow inni 
po zo s tać  w dom u. Z u ży w ajm y  
n asz ą  e n e rg ję  do walki z w ro 
g iem  zew n ę trzn y m , a nie ro z 
d z ie ra jm y  s p o łecz eń s tw a  w ła s 
nego ,  k tó re  tu  na  G. Ś lą s k u  
b ę d z ie  m iało  je sz c z e  b ard zo  
c i ę ż k ą  w a lkę  o by t n a 
ro d o w y  do s toczenia .

Co na to  N. P. R. w W a r 
szaw ie , u rz ąd za ją ca  w sp ó ln ie  
z P. P. S. d em o n s trac je  p rz e 
c iw  p. K orfan tem u?

Ważne wieści.
(Z pism i d ep esz wczorajszych).

— C h am b er la in  o św iad czy ł  
w  izbie gm in, że  W ie lk a  B ry- 
tan ja  o d  czasu  zaw arc ia  za 
w ie sz en ia  b roni udzie li ła  A u -  
s t r j i  p o m o c y  f inansow ej w  
w y so k o śc i  12 m iljonów  fun
tów . Inne p a ń s tw a  udzie li ły  
A u s t r j i  rów nież  w sparcia .M ów - 
ca  zauw aża  dalej, że  p o s z c z e 
góln i aljanci zg o d n ie  r e z y g n u 
j ą  ze zw ro tu  tych  su m  nara -  
zie, ab y  dać A u s tr j i  m o żn o ść  
z a c iąg n ięc ia  p o ży c zk i  z a g ra 
nicznej.

—  20 b. m. s ta te k  po lsk i  
„Lwów* m inął S u n d  i oczeki 
w a n y  j e s t  22 b. m. w  G d a ń 
sku . S ta te k  o p ró c z  ład u n k u  
w iez ie  ró w n ież  u czn ió w  p o l
skiej szko ły  m o rsk ie j  w  T c z e 
wie.

—  W  najb l iższym  czasie  
p o d ję te  zo s tan ą  ro b o ty  w  ce 

lu  z re m o n to w a n ia  p o r tu  h e l
sk ieg o ,  o raz u m o cn ien ia  na-

Bestjalstwa niemców  
na Śląsku Górnym.

(Korespondencj
Coraz smutniejsze wieści 

dochodzą nas z niemieckiej 
części Śląska Górnego, coraz 
bardziej zwiększają się masy 
nieszczęśliwych uchodźców.

Rozwścieczeni stratą części 
Śląska,przepełnieni żądzą zem
sty, niemieccy bandyci mszczą 
się teraz w okrutny sposób 
na bezbronnej ludnościpolskiej, 
zamieszkałej na ich terytor- 
jach.

Niemcy, którzy mają preten
sje do najkulturalniejszego na
rodu na ziemi, którzy w swej 
wybujałej ambicji chcą kiero
wać całym światem, "obecnie 
dopuszczają się czynów, któ- 
rychby powstydzili się nawet 
bolszewicy.

W prost nie chGe się wie
rzyć, aby kulturalni ludzie mo
gli coś podobnego uczynić. 
Lecz wierzyć trzeba, gdyż za 
prawdą tych faktów przema
wiają rany i blizny, które u- 
choźcy śląscy na sobie przy-

K atow ice ,  22 lipca. 
a wł. „Iskry*).

noszą ,  p rz em aw ia  p łacz i jęk 1 
ro z p acz y  n ieszczęś liw ych  ofiar, 
p rz e m a w ia ją  w ia ro g o d n i  ś w ia 
dkow ie, k tó rzy  widzieli z n ę 
canie s ię  band  n iem ieck ich  nad  
polakam i.

D la  ja śn ie js z e g o  p rz e d s ta 
w ien ia  teg o  w szys tk iego , co 
s ię  dz ie je  na tam te j s t ro n ie  
Ś lą sk a ,  p rz y ta cza m y  d o s ło w 
n ie  odp is  j e d n e g o  p ro to k u łu ,  
k tó ry  , raz  z w ie lo m a  s e tk a 
mi innych, p o d o b n y ch  mu, b ę 
dzie  o d e s ła n y  do kom is ji  m ie 
szanej w  K a to w icach .  
K ró le w sk a  H u ta ,  19-VII. 1922r.

P R O T O K O L .
S t a w i ł a  s ię  tutaj panna  Z o -  

f jaM usio ł z S zo b iszo w t  (P e te r s -  
dorf) w  G  li wicach, la 39, k tó 
r a  p o d  p rz y s ię g ą  zez  na ła  to, 
co n as tęp u j  e:

Z  p o w o d u  teg o ,  że  podczas  
p leb iscy tu  jaw n ie  t rzy m a ła m  
s t ro n ę  po laków , śc iąg n ę łam  na 
s ieb ie  n ien aw iść  n iem ców , k tó 

r z y  p rz y  każdej sp o so b n o śc i  
w e w szelki m ożliw y  sp o só b  
sta ra li  s ię  mi dokuczyć .

Szczegó ln ie  w os ta tn ich  cza 
sach  i to po za jęc iu  Gliwic 
p rz e z  w o jsk a  niem ieckie , p r z e 
ś ladow an ia  te s ta ły  się  w p ro s t  
n ie  do w ytrzym ania .
. 4-go lipca  b. r. w  n ocy  o 
godz .  12-ej i p ó ł  o saczy ła  mój 
d o m  b an d a  o rg e szo w có w . Z a 
częli ko ła tać  do  m ieszkan ia ,  
żądając ,  ab y m  ich w puściła .  
K ied y  jed n ak ,  p rzew id u jąc  n ie 
szczęśc ie ,  nie chcia łam  im o- 
tw o rz y ć ,  s i łą  w yłam ali  drzwi. 
T rz ech  u zb ro jo n y ch  w  re w o l
w e ry  bandy tów , m ięd zy  k tó 
rym i pozna łam  n ie jak ieg o  A l 
f re d a  S zak a ja  z Gliwic, za 
m ie szk a łe g o  na  ulicy  H e g e n -  
scheit ,  w padli  do w n ę trza  i 
p o rw a w s z y  m nie z łóżka, na 
k tó ry m  leżałam , p 'ółżywą ze 
strachu , n ieubraną ,  w ywlekli 
na ulicę H e g en sch e i t .  T u ta j  o- 
czek iw ał m nie  t łum  o rg e s z o w 
ców  i gap iów , k tó rzy  d rw in a 
mi i w yzw iskam i p rz  witali 
m o je  po jaw ien ie  się.

R zeżn ik  z te jże  ulicy Jó z e f  
Malik p o d jech a ł  pod  b ram ę  z 
taczką ,  na  k tó rą  bandyc i  p r z e 
m o cą  m nie  połoźvli i powieźli  
a ro z e ś m ia n y  t łum  p o czą ł  
krzyczeć: „O to  w iez iem y  k ro 
w ę K o rfan teg o " .  P o  d ro d ze  
w yżej w sp o m n ian y  Jó ze f  M a
lik, k tó ry  k ro czy ł  tuż  oko ło  
taczki, z całej s iły  u d e rzy ł  
m n ie  p ię śc ią  p o d  b rodę ,  tak  
że bezw ładn ie  u pad łam  g ło w ą  
na dyszel taczki, n as tęp n ie  j a 
kąś  p łach tą  za tka ł mi us ta ,  
ab y m  nie krzycza ła ,  w ło sam i 
zaś  m ojem i p rzyw iąza ł  m nie 
do dyszla .

P o d c z a s  teg o  s t ra s z n e g o  p o 
chodu, r o z b e s t w i e n i  
o rg e s z o w c y  brali m o je  no 

g i i p rzy k ład a li  do o b r a c a ją 
cych  się  kół, tak, że całe p ię 
ty  p o k ry ły  s ię  k rw aw y m i r a 
nam i.

G d y śm y  skręcali  z jedne j  
u licy  na  d ru g ą  o rg e sz e  w y 
walili m nie z taczki, a niejaki 
Jo h a n  Jag ie l la ,  obc ią ł  mi p rz y 
w iązan e  do d ysz la  w ło sy  na 
głow ie . N a s tę p n ie  bandyci, 
sm ag a ją c  m n ie  batam i, p o ło 
żyli m nie  znow u  na taczce  i 
pow ieź li  dalej. G d y śm y  p rz y 
byli na ulicę F ab ry czn ą ,  p r z e 
wrócili  taczkę ,  a j a  u pad łam  
g ło w ą  na dół, tak  że k o szu la  
o p a d ła  mi n a  g łow ę. Z  p o w o 
du  c iąg łych  razów , k tó rym i 
szczo d rze  darzy li  m nie  o rg e sze  
i p o w y ż sz y c h  b o lesn y ch  na- 
ig raw ań , zem dla łam , tak  że 
n iew iem  c o  s ię  dalej ze i n ą  
działo.... G d y  po u p ły w ie  p e 
w n e g o  czasu  ocknę łam  się, 
sp o s t rz e g ła m ,  że zna jdu ję  się 
na  m o ś c ie  k an a łu  m ie jsk iego .

R o zw y d rzen i  bandyc i  ch c ie 
li m nie  do teg o  k ana łu  w rz u 
cić w raz  z taczką, lecz p rz e 
szkodz ił  te m u  r e s ta u ra to r  g l i
wicki, n iejaki R y s z a rd  M oritz 
k tó ry  rzekł: „D osyć  ju ż  ma!
te raz  puśc ie  j ą  do domu!*

O rg e s z e  p o s tan o w il i  us łu. 
chać rady , lecz p rz ed tem  ie'  
szcze  chcieli ab y m  c iągnę ła  ta
czkę, do  k tórej w s iad ł  jeden 
z bandytów ; g d y  żą d an ia  teg0 
sp e łn ić  nie m o g łam ,  z pow odu 
teg o ,  że led w ie  s a m a  trzyma
łam  się  na nogach , wówczas 
p o n o w n ie  zaczęli m n ie  bić 
w re sz c ie  je d e n  z obecn y ch  zli
to w a ł  s ię  n ad e m n ą  i o d p ro 
w a d z i ł  m nie  do dom u.

G d y  po  kilku dniach kiedy 
ju ż  m o g ła m  us tać  na nogach 
g d y  zam y ś la łam  w yjech ać  do 
P o lsk i ,  za trzym ali  m nie  orge
szo w cy  i grozili, że  jeże l i  choć 
s łow o p o w ie m  o tym , co za
szło, to  m n ie  n a ty ch m ias t  za
m ordu ją ."

O to  teg o  ro d za ju  wypadki 
dz ie ją  s ię  w d u ży m  mieście 
G liw icach .Po  w kroczen iuw ojsk  
n iem ieck ich  na Ś lą sk  ludność 
p o lsk a  m a  tak ą  opiekę...

Z W

Hi ryiku cukrowym.
S o s n o w ie c , ; 23 lipca.

P o d n ie s ien ie  się cen n a  cu
k ie r  w m ies iącach  letn ich  je s t  
zw y k ły m  z jaw isk iem . Letnia  
p o r a  o w o c o w a  w zm ag a  kon- 
sum eję  cukru , w ro k u  zaś 
o b ec n y m  k u pcy  nie byli p rz y 
go tow an i do  teg o  objawu, 
g d y ż  p u szczone  p o g ło sk i  o 
obn iżen iu  akcyzy  na  cukier 
sk ło n iły  ku p có w  do  w yzbycia  
się  zap asó w  po niższych  ce 
nach, sp o d z iew an o  s ię  bo 
w iem  dalszej zniżki cen  wraz 
z o b n iżen iem  akcyzy.

G d y  je d n a k  s tw ierdzono , 
że ak cy za  n ie  u legn ie  zm ia
nie, z a p o trzeb o w an ie  w zros ło  
og ro m n ie .  Z w iąz ek  za w o d o 
w y  cukrow ni w kilku ostatn ich  
dniach sp rz e d a ł  na sam ą 
W a rs z a w ę  80 w ag o n ó w  cukru, 
a. w dniu 11 lipca do W a r s z a 
w y dow iez iono  20 w agonów .

Na ro k  p rzy sz ły  p rz ew id y 
w any  j e s t  znaczny  w z ro s t  p r o 
dukcji cukru.

W  P o zn ań sk im  p rz e s trze ń  
plan tac ji  zw ięk szy ła  s ię  o 10 
proc . Jeśli  m o w a o w idokach  
na u rodza j ,  s tan  p lan tac ji  w 
tej dz ie ln icy  j e s t  zu p e łn ie  za 
daw ala jący .

W  b. K ró les tw ie  P o lsk im  
p rz e s t r z e ń  p lan tac ji  w z ro s ła  
o 40 proc. P rze w id y w an y  u ro 
dzaj w ięcej niż średni.

W o b e c  p o w y ż sz y ch  okoli- 
l iczności p ro d u k c ja  teg o ro c zn a  
nie będ z ie  n iższa  od  ze sz ło 
rocznej  i w inna  ca łkow ic ie  
p o k ry ć  n aw e t  znacznie  zw ię k 
szo n e  sp o ży c ie  cu k ru  w  k ra 
ju , co p rz y  bard zo  p o w a żn y m  
ek sp o rc ie  zag ran icę  w inno 
rów nież  zaw ażyć  na b ilansie  
han d lo w y m  państw a .

K o sz ty  p ro d u k c ji  cu k ru  na  
ro k  p rz y sz ły  p rz ed s taw ia ją  się  
znacznie  wyżej,  niż w o k re s ie  
p o p rzed n im ; g łó w n e  p o z y c je  
s tanow ią : znacznie w ięk szy

Mn o U l
— P o  o w y m  śn ie  o l ś n ie w a 

jący m , po  o w y m  cu d o w n y m  
m irażu ,  k tó ry  ze z b y tk u  s z c z ę ś 
cia p rz y p ra w ia ł  m n ie  n ieom al 
o u tra tę  zm ysłów , sp ad a m  
nag le  w s tra szn ą ,  ro z d z ie ra ją 
cą  rzeczy w is to ść ,  z jak ie j  zd a 
w ało  mi się, żem  w y s z e d ł  na  
zawsze! T r z e b a  m i s ię  by ło  
racze j zadow oln ić  tem i k ilko 
m a  bankno tam i z z a p ła ty  M or- 
tim era ,  nie ty k a jąc  ow eg o  
p rz e k lę te g o  B ó rau d L .  O b ecn ie  
n ę d z a  m n ie  czeka... s t raszn a ,  
c iężka  nędza!... I ja... ja... k tó 
r y  się  ch lub iłem  ze sw y ch  
kombinacji.. .,  j a  g łupiec...  nic 
od g ad n ąć ,  p rz ew id z ieć  nie 
zdołałem!...

„ W  O b o c k  to, albo P o r t -  
Sa id ,  ow y ch  dw uch  punk tach , 
w  jak ich  się  za trzy m a ł  B era -  
ud, pow inien  by ł  uczyn ić  to, 
com  tu uczynił.  M ia łem  n a 

ten czas  w sze lk ie  s za n se  w y g ra  
nej w  ręk u ,  a d o zw o li łem  zw y 
ciężyć  s ię  id joc ie  i p rzeg rać .  
S k o m p r o m ito w a łe m  się  n a d a 
rem n ie ,  zap łac iłem  w sp ó ln i
ków , k tó rzy  te ra z  m a ją  m nie 
w  sw em  rę k u  i zgub ić  m o g ą  
sk o ro  im  się  podoba . . .R zuciłem  
s ię  w  p rz e p a ś ć  d o b ro w o ln ie  
z p o ch y lo n ą  g łow ą, a w s z y s t 
ko to d laczego ...  d laczego?  
D la  s u k c e s o ró w  E d m u n d a  Be- 
raud! Ach! to  okropne!.. .

W y m ó w iw s z y  w yrazy ; „ su k 
ce s o ró w  E d m u n d a  B eraud"  
m o rd e r c a  za d r? a ł  i w p ad ł  w 
zam yślen ie .

— S u k c e s o ro w ie  jego ...  — 
po w tó rzy ł.  — Jeże l i  oni w ie 
dzieli, że ży je  ich k re w n y ,  co 
j e s t  w ą tp h w em , n ie  wiedzie li  
n a to m ia s t  nap ew n o ,  że  p r z y 
b y ł  do P a ry ża .  Ż a d e n  z n ich 
n ie  wie, że  w d o m u  b a n k ie r 
sk im  R o tsz y ld a  z łożono  m iłjo- 
n o w y  d e p o z y t  dla n ich  do p o 
działu. G d y b y  w y p a d k ie m  k ie 
d y  dow iedz ie l i  s ię  o tern, w ia 
d o m o ść  p o w y ższa ,  p o z o s ta ją 

ca  w  m em  ręku , o b ezw ład n i
łab y  ich rek lam ac ję ,  g d y b y  ta 
k o w e  w n ieść  chcieli.

B y  p o d n ie ś ć  o lb rzym i m a
ją te k ,  t r z e b a  p rz e d e w sz y s t-  
k iem  z łożyć  d o w o d y  śm ierci  
E d m u n d a  B raud  i zw rócić 
R o tsz y ld o w i  w ydane  p o k w i
to w an ie  na  z ło żo n e  u n iego 
miljony... T e n  szczeg ó ł  j e s t  
n ie  p o d o b n y m  do spe łn ien ia ,  
p o n iew a ż  j a  ów  k w it  p o s ia 
dam . K tóż za tem  odziedz iczy  
te  o lb rzy m ią  fo r tunę ,  p o c h y 
l iw szy  g ło w ę  p o d  c io sem , j a 
ki w eń  ta k  n ie sp o d z ie w an ie  
u d e rzy ł .

U p ad łszy  na k rzes ło ,  ob ją ł  
r ę k o m a  g ło w ę ,  u s i łu jąc  zeb rać  
ro z p ro s z o n e  m yśli,  k tó re  jak  
w ich e r  w  m ó zg u  m u  huczały.

Z a p a n o w a ł  je d n a k ż e  w k ró t
ce po  nad  chw iłow em  zm ię- 
szan iem , p o n  ew aż  u  teg o  p o t 
w o ra  spokój n a s tę p o w a ł  s z y b 
ko po  p rz e w ro c ie  w ładz  u m y 
słow ych .

N iechaj n as  to  nie dziwi b y 
najm niej;  u  ludzi b o w iem  teg o

rodzaju ,  p ie rw sz e  w rażen ie  
o s łab ia  chw ilow o siłę  m o ra l 
ną, ta  j ed n ak  w zam ian  o d zy 
sk u je  w p rę d c e  sw ą  w ładze  
i ze zw y k łą  so b ie  p o tę g ą  p a 
nu je  n ad  p o sk ro m io n ą  p rzez  
się  s t ro n ą  f izyczną. W te d y  to 
z t ry u m fem  m ate r ji ,  n a s tę p u 
je  je d n o c z e ś n ie  t ry u m f in te li
gencji.

W s p o m n ia n a  k ry z y s  o s ła 
b ien ia  t rw a ła  za ledw ie  kilka 
m in u t  i n ęd z n ik  ów  w p rę d c e  
o d z y sk a ł  k re w  zimną.

O p ró cz  ban k n o tó w  i l is tów  
w ło ży ł  w p o r t fe l  w szy s tk ie  
p a p ie ry ,  ja k ie  zeń  w y d o b y ł ,  
w raz  z p o k w ito w a n ie m  d o m u  
R o tsz y ld a  s ta ran n ie ,  p rz e z e ń  
z ło żo n eg o .

Z a m k n ą w sz y  portfe l,  p o ło ży ł  
go  na  s to le  obok  l is tów  i b a n 
ko w y ch  b iletów , a b io rąc  p ęk  
kluczów , w y d o b y ty c h  z w ie rz 
chn iego  o k ry c ia  z a m o rd o w a -  
w a n e g o ,  rzekł:

— P rz e j r z y jm y  te ra z  w aliz 
kę... żo b aczm y  ile m i ten

o s z u s t  p o z o s ta w ił  z tej s p r a 
w y  p rz e g ra n e j ,  z jak ie j  p o w i
n ien em  b y ł  zy sk ać  p ięćd z ie 
s ią t  j e d e n  m iljonów.

Z a  p ie rw s z y m  rz u te m  oka 
d o s t rz e g ł  m ięd zy  innem i k lu 
czami, m aleńk i k luczyk  m in ia 
tu ro w y  i o tw o rz y ł  n im  walizkę.

M iędzy  ró ż n em i to a le to w e -  
mi p rz ed m io ta m i i p u d e łk am i 
cygar ,  znalazł p o d łu żn y  pak ie t  
w  k o p e rc ie  o p iecz ę to w an e j .

O tw o rz y ł  k o p e r tę .
P ę k i  b an k o w y ch  b i le tó w  na 

w ie rzch u  się  ta m  znajdow ały ; 
nie u c ie szy ło  to je d n a k  go 
w cale. Co d la  n iego  zn aczy 
ła  ta  n ę d z n a  g a rść  ban k n o tó w  
w o b e c  teg o  o czem  m arzy ł  
i co zd o b y ć  po s tan o w ił?

M imo to p rz e ra c h o w a ł  bi
lety.

B yło  ich cz te ry s ta  o s ie m 
d z ie s ią t  p ięć ,  po  ty s iąc  f ran 
ków  każdy .

D. c. n.



koszt produkcji buraków i 
wyższe ceny węgla. W  przy
szłej więc kampanji cukier 
będzie droższy, trudno jednak 
już dzisiaj określać przyszłe 
ceny.

W ywóz cukru zagranicę od
bywa się za pozwoleniami mi
nisterstw a skarbu z zachowa
niem przez związek kilku wa
runków: zachowania zapasu
cukrowego, zabezpieczającego 
z nadwyżką konsumcję krajo
wą i utrzym ania na rynku 
wewnętrzym pewnej umówio
nej ceny. Nadto waluta zagra

niczna, o trzy m an a  w zam ian  za 
w y w o ż o n e  ilości cukru, p r z e 
chodzi w  ca łośc i  do d y s p o 
zycji rządu .

W e d łu g  d o k o n an y ch  osta tn io  
ob liczeń  w  P o zn an iu ,  p rz e w i
d y w a n y  n a  15 p aźdz ie rn ika  
r.b. zap as  cukru,- po  ca łk o 
w ity m  zasp o k o jen iu  sp o ży c ia  
k ra jo w e g o  i p o  u w zg lęd n ien iu  
p rz ew id y w an e g o  ekspor tu ,  w y 
no s ić  b ęd z ie  od  700 do 800 
w ag o n ó w , s tanow iących  n ie 
ty k a ln y  zap as  cu k ru  na rok  
n a s tęp n y .

Z życia pracowników państwowych.

Na czwartkowe zebranie ko
m itetu wykonawczego pracow
ników państwowych Zagłębia 
D ąbrowskiego przybyli dele
gaci kolejarzy, nauczycielstwa 
szkół powszechnych i średnich, 
starostw a, pracowników sądo
wych, celnych, więziennych, 
urzędu pośrednictwa pracy i 
woźnych państwowych, ogó
łem 12 osób. Przewodniczący 
podniósł w sprawozdaniu, że 
w śród pracowników państw o
wych w zrasta zrozumienie po
trzeby i środków walki o po 
lepszenie bytu, jednocześnie 
zaś społeczeństwo coraz bar
dziej oswaja się z myślą, że pra 
cownik państwowy nie zgodzi 
się na to, aby nadal on był 
białym murzynem.

W  dyskusji stw ierdzono, że 
spraw a pragmatyki, oraz sp ra
wa zmiany ustawy o uposa
żeniu prac. państw, dalej cze
kają beznadziejnie załatwienia, 
ustaw a o pomocy na wypadek 
choroby ugrzęzła w bagnie 
biurokratyzmu, a dola em ery
tów woła o pom stę za niero- 
zum, czy okrucieństwo jej 
sprawców. Sytuacja je s t po 
ważną, najsilniejsze organiza
cje prac. państw, gotowe są

S o sn o w iec ,  23 lipca.

do z a s to so w an ia  w  czasie  n a j
b l iższym  os ta teczn y ch  ś ro d 
ków  sam o o b ro n y .

W  d y sk u s j i  n ad  s p ra w ą  u- 
dz ia łu  w  n ad ch o d zący ch  w y 
b o ra c h  je d n o m y ś ln ie  d o m ag a 
no s ię  ś ro d k ó w  un iem o ż l iw ia 
ją c y c h  p o w tó rz en ie  s ię  owej 
d ezo r jen tac ji ,  dzięki* k tóre j  
p rz y  w y b o ra ch  p o p rzed n ich  
w ie lu  p ra co w n ik ó w  p a ń s tw o 
w y c h  rzu ca ło  sw e g ło sy  na 
k o rz y ść  sw y ch  ekonom icznych  
p rz ec iw n ik ó w  i gnębicie li .  W  
o b l iczu  n o w y ch  w y b o ró w  n a 
le ż y  w ięc  d o b rze  mieć w p a 
m ięc i d o ty ch cz aso w ą  dzia ła l
n o ść  p ew n y ch  osó b  i g rup .  
U chw alono  u tw o rzy ć  s ta ły  k o 
m i te t  p rz e d w y b o rc z y  p ra c o w 
n ików  p a ń s tw o w y c h  dla Z a 
g łęb ia  D ąbr.  a zorgan izow an ie  
k o m ite tu  p o w ie rzo n o  ty m cza 
so w ej kom isji  z t rzech  osób.

N a  p o k ry c ie  zo b o w iązań  d o 
ty ch czaso w eg o  kom ite tu , o raz 
now ych , p rzy p u szcza ln ie  b a r 
dzo znacznych, w y d a tk ó w  u- 
chw alono  jed n o g ło śn ie  o p o 
d a tk o w ać  ogół p racow ników  
p a ń s tw o w y c h  Zagł. D ąb r .  j e 
d n o ra z o w ą  sk ład k ą  100 mk. od 
osoby .

W,

niedziela

Kr o n i k a
Kalendarzyk.

Dziś Apolinarego. 

Jutro Bł. Kunegundy. 

Wsch. słońca 4.09 

Zach. ,  8.03

O przesileniu.
0  p rzes i len iu  s tek iem  słów 
D ziennikarz  każdy  w  brzuchu  wierci. 
Czy p rzebaczycie ,  że  dziś znów  
P o k ra ję  rząd  i se jm  na ćwierci ?!

Ach, w  p rzes i len iu  działa bies,
To  sam o g łupstw o innym  tonem , 
Kręci się w  kółko, niby pies, 
Goniący w  k rąg  za swym  ogonem .

Kręci się w  kółko se jm  i rząd, 
P ra w ie  już cała P o lska  tańczy
1 p rzy p u sz cz en ie  p łyn ie  stąd,
Że je s t  to taniec obłąkańcz y

Dziki tan  myśli mąci nam, 
B e lzebub  w  takt p iosenkę  nuci, 
C hw yćcie za g łow ę  ca h  kram 
Może p rzy tom ność  w reszc ie  wróci.

O p rzes i len iu  ry ipy  znów.
Kto chce, n iech  w artość  ich ocenia. 
Zaiste,  m oże  b raknąć  s łów  
W  niedzie lę  siódmą przesilenia.

Cwierk.

TELEFONISTKI.
Przysłowie powiada: pieprz 

pieprzem , a telefonistka te le
fonistką.

A porównanie pieprzu z te 
lefonistką pochodzi stąd, że 
jedno i drugie stw orzył dobry 
Bóg po to, by grzesznym  lu
dziom w każdym dniu przy
pominać, że życie nie je s t  
słodkie.

Telefonistki sosnowieckie są 
tedy pieprzem  życia naszego.

Pozatym  są to osoby, któ
rym dzień w dzień publiczność 
składa telefonicznie serdeczne 
życzenia. W  życzeniach tych

p rz ew aż n ie  w yliczane są  w sze l
k ie  ep idem je .

N a p o ch w ałę  te le fo n is tek  
p o w ied z ie ć  p o t rze b a ,  że się 
ty m i życzeniam i nie p rz e jm u 
ją ,  ale w  raz ie  ich nad m iaru  
w szy s tk ich  życzących  naraz  
łączą  ze so b ą  jed n o cześn ie .

— N iech  się m iędzy  so b ą  
w y g ad a ją ,  a ty m czasem  o d 
czy tam y  w spó ln ie  c iekawy 
ro m an s .

A  m y  dodam y:
— C zy stacja? H i je r  P in k u s  

W ajnsz ta jn .. .  Idź pan  do dja- 
bła. Zelik , w y  p ła ti tie  iii niet? 
Co j e s t  z do lary? P an ie  Z y 
gm uncie ,  śn ił  mi s ię  pan... 
D z ieck u  lew a ty w ę  ran o  i w ie 
czór... B y ł p an  blady... Zelik , 
w y  p ła ti tie  iii niet... K orfan ty  
w y s to so w a ł  pismo...  W ice p i-  
tieś!... Miał p an  róże  na  s k ro 
n ia c h —czy p an  słucha...  H i je r  
P in k u s  W ajnsz ta jn .. .  P an ie  
Z ygm uncie .. .  Zelik, w y  płatitie  
iii niet... ja k ie j  b a rw y  róże 
p an n o  Geniu?... A  po lew a
tyw ie  spać. P ro s z ę  po łączyć  
z num erem ...  D zw on ię  i dzw o
n ię— co to  m a  znaczyć... T o  
o znacza  miłość , pan n o  Geniu... 
Zelik , w y  płatitie... Zelik, za 
p łać  u cholery , niech się to 
by d le  odczepi... K to  tu  robi 
g ew a łt?  W o n ,  bo cię kopnę... 
T a k  je s t ,  miłość... I dw a  p r o 
szki p rz ed  jedzeniem ...  Kto 
mówi... H i je r  P in k u s  W a jn 
sztajn...

...A te le fon is tka  czyta czw ar
ty  ro zd z ia ł  rom ansu ...

Melancholik.

Uruchomienie obrotu  o szczę 
dnościow ego P.K.0. w  Poznań
skim i na Pom orzu. Od dnia 1 
lipca urzędy pocztowe woj. 
poznańskiego i Pom orza roz
poczęły przyjm owanie i wy
płacanie wkładów na książe
czki oszczędnościowe poczto
wej kasy oszczędności. W  ten 
sposób obrót oszczędnościowy 
objął wszystkie urzędy poczto

w e R zeczy p o sp o l i te j  P o lsk ie j  , 
od  W iln a  do zachodn ich  k ra ń 
ców  p a ń s tw a  p o lsk ieg o .  W ł a 
ściciel k s iążeczk i  m o że  obecn ie  
p o d n o s ić  i w p łacać  p ien iąd ze  
w  każdej m ie jscow ośc i  p o l 
skiej, po s iad a jące j  u rz ąd  p o 
cztow y.

P .K .O . w  o b ro c ie  o sz c z ę d n o 
śc io w y m  sk u p i ła  do tychczas  
65.000 uczestników’, k tó rzy
p o s ia d a ją  w k ład ó w  n a  su m ę z 
g ó rą  5 m ilja rdów  m arek .
W p ro w a d z e n ie  teg o  o b ro tu  w  
p ra s ta re j  dzie ln icy  P o lsk i  w pły  
nie za p ew n e  n a  znaczny  p rz y 
r o s t  o szczęd za jący ch  i o szc zę 
dności,  a j e s t  to  P o lsce  o g ro 
m nie  p o trzeb n e .

Z polskiego Czerw onego krzy
ża. W  n ied z ie lę  d. 23 bm. w 
lokalu  w ła sn y m  p rz y  ul. K o 
ścielnej Nr. 6 o g o d z .  A-ej pp.. 
o d b ęd z ie  s ię  ogó lne  zeb ran ie  
cz łonków  s o sn o w iec k ie g o  o d 
dzia łu  C zerw o n eg o  K rzy ża .  
P o rz ą d e k  obrad: O d czy tan ie
p ro to k u łu  o s ta tn ieg o  zebran ia ,  
sp ra w o zd an ie  za rzą d u  i k o 
m isji  rew izy jne j ,  w y b o ry  za 
rz ąd u  i kom isji  rew izy jne j i 
wnioski.

Do pracow ników  p ań s tw o 
wych. O trzy m a liśm y  n a s tę p u 
ją c e  p ism o  z p ro ś b ą  o u m ie 
szczenie:

D o  o g ó łu  p raco w n ik ó w  p a ń 
s tw o w y ch  Z ag łę b ia  D ą b ro 
w sk iego .

„ W  m yśl  uchw ał p o s ie d z e 
nia p e łn e g o  k o m ite tu  w y k o 
n aw czeg o  p racow n. pańs tw . 
Z ag łę b ia  D ą b ro w sk ie g o  z dnia 
20 b. m. zw racam y  się  do 
ogó łu  m ie jsco w y ch  p raco  w. 
p ań s tw o w y c h  z p ro ś b ą  o w p ła 
cenie je d n o ra zo w y c h  sk ład ek  
w  w y so k o śc i  100 m kp. od  o- 
so b y  na  rę c e  d e leg a tó w  o d n o 
śnych  in s ty tu c ji  w zg lędn ie  
rz e sz e ń .  W y ja śn ie n ie  cełu  sk ła  
d ek  p o d an e  j e s t  w  k o m u n ik a 
cie p ra s o w y m  z w yżej w y 
m ien io n eg o  p os iedzen ia ,  o b e 
cnie po w ta rzam y , że idzie tu  
p rz e d e w sz y s tk im  o na leży te  
p o s ta w ie n ie  akcji p ra co w n i
ków  p ań s tw o w y c h  w  o k re s ie  
p rzed w y b o rczy m . K o leg ó w  d e
leg a tó w  p ro s im y  o w p łacen ie  
sk ład ek  na  rę c e  sk a rb n ik a  k o 
m ite tu" .

P re z y d ju m  k o m ite tu  w y k o 
n aw czeg o  p racow . pańs tw . Z a 
g łęb ia  D ą b ro w sk ieg o .

W ważnej spraw ie . Mini- 
s te r ju m  sp ra w  w o jsk o w y ch  w  
p o ro z u m ie n iu  z min. o św ia ty  
zo rg an izo w a ło  p o raź  p ie rw szy  
w  tym  ro k u  obozy  letn ie  dla 
m ło d z ieży  ce lem  p rz y s p o s o 
b ienia  in s t ru k to ró w  dla w ojska .

O b o z ó w  takich  u tw o rzo n o  
kilka. M łodzież  t łum nie  p o 
czę ła  do nich napływ ać.

N ies te ty ,  w  n iek tó ry ch  z 
tych  obozów  zap ro w ad zo n o  
tak ie  po rządk i ,  że  w y c h o w an 
kow ie zm u szen i  zostali do... 
dezercji.

D o n o s z ą  nam , iż w  je d n y m  
z ob o zó w  w  M a ł o p o l s c e  
uc iek ła  p raw ie  p o ło w a  uczniów, 
g d y ż  żyw iono  ich by le  czym. 
N a d o w ó d  p rzyw iez iono  nam  
k aw a łek  chleba, w  k tó rym  je s t  
w szy s tk o  oprócz m ąk i i, jak  
o rzek ł  lekarz, w y s ta rczy  dw a 
ty g o d n ie  odżyw ian ia  s ię  nim, 
aby  nabaw ić się chron icznego  
k a ta ru  żołądka.

P o n ie w aż  zachodzi p rz y 
puszczen ie ,  iż tego  rodzaju  
s p ra w y  są  dz ie łem  szkod li
w ych  je d n o s tek ,  sp o d z iew a
m y  się , że m i n i s t e r j u m  
s p ra w  w o jsk o w y ch  p rz e p ro 
w adzi en e rg iczn e  ś ledz tw o  
i w innych  należycie  ukarze, 
w  p rzec iw n y m  bowiem* razie 
ju ż  w  ro k u  p rzy sz ły m  nikt 
n ie  zg łos i  s ię  do obozów  
letnich.

Rezolucja. Na o d b y ty m  w 
dniu  21-go  b. m. zeb ran iu  w 
D ąb ro w ie ,  u chw alono  w y s łać  
na  r ę c e  m arsz a łk a  se jm u  n a 
s tę p u ją c ą  rezo lucję : S to w a 
rzy szen ie  ro b o tn ik ó w  chrze- 
śc jańsk ich ,ch rześc jańsk ie  zw ią 
zk i zaw o d o w e  i ch rześc jań-  
sko  — n a ro d o w e  s tronn ic tw o

p ra cy  w ^D ąb ro w ie ' G órn icze j  
łącząc  się  z o p in ją  zd ro w o  
m yślące j części s p o łe c z e ń 
s tw a  i w iększośc i  se jm o w ej,  
o raz  ro z u m ie ją c  g ro ź n e  p o ło 
żenie  o b ecn e  R z e c z y p o s p o l i 
tej, na jus iln ie j  p ro s z ą  p o s ła  
W o jc ie c h a  K o rfan teg o ,  ab y 1 
w y trw a ł  m ężn ie  n a  s tan o w i
s k u  dla d o b ra  o jczyzny  i p o 
m yślnośc i s tan u  ro b o tn iczeg o .

(L iczne podp isy ) . '
Ze s p ra w  miejskich. N a o s ta t 

n im  p o s ied ze n iu  z a rz ą d u  m ie j
sk ieg o  w  D ą b ro w ie  u ch w alo 
no kupić  p a rę ,  koni, n ie z b ę d 
n ie  p o trz e b n y c h  do ro b ó t  b r u 
k a rsk ich  i be ton ia rsk ich .  O b e c 
nie m a g is t ra t  z a m ie rza  p r z e 
p ro w ad z ić  r e m o n t  tych  ulic, 
n a  k tó ry ch  ru ch  k o ło w y  j e s t  
znaczny . N araz ie  p ro w a d zo n e  
są  ro b o ty  na  ul. S ław k o w sk ie j .

Na b u d o w ę  dom u dla ak a 
d em ik ó w  w e L w o w ie  p rz y z n a 
no  s u b w e n c ję  w  w y so k o śc i  
40 tys .  mk. U chw ała  ta  w  m yśl  
s ta tu tu  za tw ie rd zo n a  być  m usi  
n a  p o s ied ze n iu  ra d y  m iejsk ie j.

M ag is t ra t  p o s tan o w ił  zo rg a 
n izow ać w  D ą b ro w ie  to w arzy 
s tw o  op iek i  n ad  zw ie rzę tam i 
i w  ty m  celu zw rócił  się do 
w o jew ó d z tw a  w  Kielcach o 
n ad e s ła n ie  k ilku eg zem p la rzy  
s ta tu tu .

„ S a ty r  Zagłębia ."  U kazał się 
p ie rw sz y  n u m er  ty g o d n ik a  pt. 
„ S a ty r  Z ag łęb ia " .  D o w c ip y  
„ S a ty r a "  u trzy m a n e  s ą  chw i
lami w  s ty lu  „B ociana",  lecz 
bez  je g o  d y sk re tn e j  d w u zn a

c z n o ś c i .  P a t rz ą c  n a  k a ry k a tu 
ry  czy te lnicy , o ile tacy  będą , 
z a p e w n e  za d ad zą  so b ie  p y ta 
nie, czy n ap rzy k ład  k a ry k a tu 
rz y s ta  „ S a  t y r a "  ry su jąc  
so sn o w icz an  w i d z i a ł  ich 
p rz e d  n a ry so w an iem  k a ry k a tu r  
czy też  po tym . Z d a je  się, że 
tu  zachodzi  osta tn i  w y p ad ek ,  
b ow iem  k a ry k a tu ry  te  m o g ą  
ta k  d o b rze  p rzed s taw iać  s o 
snow iczan , jak  i n ac ze ln e 
go  re d a k to ra  „S a ty ra " .  P o 
d obno  n a s tę p n y  n u m e r  tego  
p ism a  m a być  lepszy .

Ze sportu .  W  niedzie lę ,  dnia 
23 lipca  b. r„  o godz. 4. m. 30 
K. S. „S o sn o w iec"  na  w ła 
s n y m  b o isk u  ro z e g ra  m atch  
foo tba low y  ze znaną  w  P o lsc e  
d ru ż y n ą  T .  S. „W is ła "  z K ra 
kow a, k tó ra  o s ta tn io  po b iła  
„M akkab je"  ta m te jszą  w s t o 
su n k u  5:1.

Je d n a k  z p o w o d u  u r lo p u  kil
ku  g raczy ,  T . S. „ W is ła "  k o m 
p le tn eg o  sk ład u  w y s taw ić  nie 
m o że  i za s tąp i  g ra cza m i r e 
ze rw ow ym i.

O s ta tn i  w y n ik  ze „ S p a r tą "  
(4:1) w y k a za ł  s łab o ść  n a sz eg o  
a taku , ty m s a m e m  zn iech ęce 
nie o b ro n y  i p o m o cy ,  b ra k  
zgran ia , odw agi,  tem p a  i o r jen  
tacji, p rzez  co n iep o zw a la  d ru 
żyn ie  s tan ąć  na  p o żą d an y m  
p o z io m ie  k lasy  gry .

O  godz. 2. m. 30 p o przedz i  
m atch  re z e rw y  „ S o s n o w c a "  z 
r e z e rw ą  m is trza  G. Si. k lasy  
B K. S. „R u ch em "  z B ism ark  
H u ty ,  k tó re j  p ie rw s z a  d ru ż y 
na 14 dni tem u  po b iła  K. S. 
„ P o g o ń "  k a to w ick ą  w  s to 
su n k u  0:2.

M imo o lb rzym ich  k o sz tó w  
s p ro w a d z e n ia  d ru ży n ,  ceny  
m ie jsc  nie b ęd ą  p o d w y ższo n e ,  
ale p u b liczność  nasza w inna 
z ro zu m ieć  k ło p o ty  finansow e 
to w a rz y s tw a  i chę tn ie  p o p rzeć  
tą  z d ro w ą  p lacó w k ę  w y c h o w a
nia f izycznego  naszej m ło 
dzieży.

N a s tę p n ie  A  i B k la sa  K ra 
ków  w dn iu  d z is ie jszy m  r o 
z e g ra  za w o d y  w  p iłkę  n o żn ą  
z n a sz y m  K. S. „ S o sn o w c e m "  
I, o raz  m is trz  k la sy  B G. SI. 
K. S. „R u ch "  z re z e rw ą  „ S o 
sn o w ca" .  Z  g ó ry  p rz ew id z ia 
n a  j e s t  k lę sk a  n a sz y ch  d ru 
żyn, w o b ec  czego  j e s t e ś m y  
ciekaw i j a k  nasi g ra cze  b ę d ą  
s taw iali  czoło  p rzeciw nikow i.

— W  n iedzie lę ,  dn. 23 b.m. 
o godz. 5 p o  poł. na b o isku  
T. S. „V ic to r ja "  p rz y  ul. D łu 
giej w  S o sn o w c u  o d b ęd ą  się 
koLeż. za w o d y  p rz ez  p iłkę  
n o żn ą  m ięd zy  d rużynam i

Są to intonate

papieros?
P A L C I E  

i OCEŃCIE!
„ B I S“ sprzedaje się 

wszędzie po m. 12 za szt.
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„V ic to r ja  I S o s n o w ie c  — Unia 
I M y sło w ice ."  Z a w o d y  te 
o godz. 3 i p ó ł  p o  poł. p o 
p rz ed z i  p rz e d m a tc h  11-ich d ru 
ży n  w y m ien io n y ch  T o w a 
rzy s tw .  Z azn aczy ć  należy , że 
T . S. „U n ia  I" w  ze sz ły m  se 
zonie  le tn im  z „K. S. S o s n o 
w iec  I" w y sz ła  zw ycięzko  w 
s to s u n k u  7:0.

W ycieczka rum uńska  w Dą
browie. W c z o ra j  p rz e d  p o łu d 
n iem  p rz y b y ła  do D ą b ro w y  
w y c ie c z k a  ak ad em ik ó w  i p r o 
fe so ró w  z B u k are sz tu ,  w  licz
b ie  oko ło  100 osób.

W y c ieczk ę"  p rz y ją ł  na s ta 
cji sp ec ja ln y  kom ite t,  p o czy m  
g o śc i  z a p ro sz o n o  n a  p rz y ję 
cie w  re su rs ie .

P o  p o łu d n iu  w ycieczka  zw ie 
dziła  m ie jsco w e  zak łady  g ó r 
n iczo -hu tn icze ,  p o cz y m  o d je 
cha ła  do S o sn o w ca .

Zebranie . Dziś o d b ęd z ie  się 
w lokalu  w łasnym , p rz y  ul. 
S o b ie s k ie g o  w  D ąb ro w ie ,  n ad 
zw y cza jn e  o g ó ln e  zeb ran ie  
c z łonków  o d d z ia łu  s tow , k u p 
ców  po lsk ich  ce lem  o m ów ie
n ia  w ażnych  i p i lnych  sp raw .
110 chodnik. P rz y  ul. 3 m aja  
w  D ą b ro w ie  p o  lewej s tro n ie  
u licy  n ie  d o p ro w a d zo n o  d o 
ty ch czas  do p o rz ą d k u  chodn i
ka, k tó ry  w  p ew n y ch  m ie j 
scach  j e s t  tak  w ąsk i,  iż za 
ledw ie  je d n a  o s o b a  m o że  
p rze jść .

P o n ie w a ż  s p ra w a  ta  by ła  
ju ż  p o ru s z a n a  i w  m a g is t ra 
cie, m am y  n adz ie ję ,  iż za rząd  
m ia s ta  za jm ie  się ty m  i n a k a 
że ro z sz e rz y ć  c h o d n i k ,  na 
czym  zy sk a ją  m ieszk ań cy  i w y 
g ląd  ulicy.

Ś m ie rć  przy p racy , Józef  
P aw lu s ,  gó rn ik  z G o łonoga ,  
w ub. w to re k  p o d cz as  p ra c y  
na  kopaln i w  B abiej L aw ie  
zo s ta ł  z a s y p a n y  w ęglem .jZm ar- 
ły  o s ie ro c i ł  żo n ę  i t ro je  dzieci.

Na żydowskim w eselu . O n e -  
gdaj n a  ży d o w sk im  w e se lu



przy  ul. Now o-pogońskiej Ns 
25, jednej z uczestn iczek  E s te 
rze K estenberg  skradziono ka
pelusz w artości 30 tys. mk.

Wycieczka rumuńska. Oneg- 
daj o godz. 4 po poł. p rzyby
ła  do S osnow ca  wycieczka 
s tudencka akademji handlowej 
w  Bukareszczie. Na dworcu 
pow itał wycieczkę komitet 
przyjęcia, poczym  rumu ni 
zwiedzali nasze m iasto i oko
liczne zakłady przem ysłow e.

Pokąsanie. Pies  Józefa P aska  
Sosnowiec, O s trogó rska  13, 
pokąsał  dotkliwie onegdaj 10 
letnią Ludwikę Kitę, zamie
szkałą w tym że domu. O pa
trunku udzielono poszkodow a
nej w  ambulatorjum. Policja 
sporządziła  pro tokó ł w tej 
spraw ie na Paska.

Za złamanie drzewka. Zam ie
szkała p rzy  ul. M odrzejow- 
skiej w  Sosnow cu 9 letnia Ma
gdalena Goryczka złamała 
wczoraj drzewko p rzy  ul. 
Krótkiej. Za złamane drzewko 
ojciec dziewczynki m usi za
płacić karę.

Zwyrodnienie. Zam ieszkały  
w Sosnow cu  p rzy  ul. Żytniej 
W ik to r  'A. wczorał usiłował 
dokonać gwałtu  nad 10 letnią 
W ale rją  D. Policja  aresz tow a
ła zw yrodniałego osobnika. 
Spraw ę skierowano na drogę 
sądową.

Awanturnicze kobiety. Z a 
mieszkałe p rzy  ul. Pańskiej 
w  Sosnow cu  Bronisława G. 
i P e trone la  S. wszczęły  p o 
między sobą  kłótnię. Kłótnia 
bardzo prędko zamieniła się 
w  bójkę na pięści, pazurki i ki
je .  In terw enjow ała  policja, 
k tóra położyła  kres walce. 
Na miejscu pozosta ły  liczne 
trofea walki niewieściej, jak  
włosy, części garderoby , p o 
łamane kije it.d. Epilog awan
tury  odbędzie  się  przed  s ą 
dem.

Kradzieże. W  barakach ko 
lejowych na st. Dęblińskiej w 
Sosnow cu  M ieczysławowi Bi- 
terow i kolega  skradł portfe l z 
8 tys. mk.

śna sz tuka  S ieroszew skiego  
„Bolszewicy*'.

W  środę  w Zawierciu  p ierw  
szy raz na scenie tea tru  S te l
la „Polowanie na męża".

O f a r *
O d  p. K arola  Osucha z kop. 

„Juljusz" na insty tu t gazo
wy, jako  karę  za n ieostrożne 
zachowanie się podczas ro b o 
ty  2.000 mk.

ODPOWIEDZI ‘REDAKCJI.
P- Cebulskiemu i J. Gra

bowskiemu. A rtyku łu  Panów  
umieścić nie możemy, gdyż 
zarzuty przeciw p. S tańczy
kowi, sekr. z w. kl. górników, 
są  n iew ystarczające  i brak 
je s t  konkretnych faktów.

Rozrywki

Marjannie Sobierajskiej 
p rzy  ul. Dolnej nr. 10 w  S o 
snowcu, koleżanka jej skradła 
buciki nowe wartości 16 ty 
s ięcy mk.

— Janow i Szczepce we wsi 
Szczepanow ej, w pow. Mie
chowskim  skradziono pół za
bitego wieprza, w artości 80 
tys. mk.

— Andrzejow i Micuła we 
wsi Falmowie skradziono arty- 
kuły  żywnościowe, wartości 
63 tys mk.

— Andrzejow i Pawlichowi 
we wsi Chobęda skradziono 
artykuły żywnościowe, w arto
ści 45 tys. mk.

— Pasażerow i Franciszkowi 
Studzińskiem u na st. w D ą 
browie skradziono walizkę z 
rzeczami, wartości 150 tys. mk.

Janowi Niegotkowi, na 
st. w Sosnow cu  skradziono 
37 tys. mk. poi. i 600 mk. nie
mieckich.

— Adolfowi Gotlibowi skra 
dziono na stacji w  Sosnow cu 
15 tys. mk.

Z teatru.
Dziś dwa przedstawienia: 

popołudniu  po raz ostatni ak
tualna sztuka „Bolszewicy", 
nie ąchodząca z reper tuaru  
scen warszawskich. W ieczo
rem  p ierw szy  raz w  Zagłębiu  
p rzew yborna  kom edja  Don- 
nay ’a „Polowanie, na męża" 
ostatnia nowość twórczości 
wojennej, k tóra po raz p ie iw - 
szy wystawioną była w  1919 
r. w  Paryżu , w  W arszaw ie  
zaś w  1920 r., zdobywając so 
bie olbrzymie powodzenie.

Ju tro  w  D ąbrow ie  znakomi
ta sztuka D onnay’a „Polow a
nie na m ęża", pow tó rzoną  zo
stanie jako  p rem jera  w  te 
atrze „Kometa".

W e  w torek  w Granicy uka
że się po raz p ierw szy  gło-

RozwiązEofe szarady:
S Z O P IE N IC E .

Nagrody otrzymali; 
z SOSNOW CA: Felu*, St. Czerska, 

St. Jan icka , W ładzio B., H iluł F., Ire
na Polplechów na, L. Kowalska, Ziutka 
Iw anków na i Danusia;

z BĘDZINA; Ju rek  z nad  Przemszy; 
z DĄBROWY; Fr. Majewski, W to

rek  Lucjan, Irena-R om an-R óża i Mie
czysław G rochonalski;

z CZELADZI; Dziunia R., Nlusia 
G rubińska, K rysia Liśniozanka. Ziuta 
Stefańska, Żula Bąkowska, Zenka z 
Czeladzi, Lelówna;

z ŁAG1SZY; Marjan Kocot;
* NIWKIj Rela K w iatk iew iczórna, 

W acław K ucharski i Z iutek Kozłowski;
z W OJKOW IC KOMORNYCH; W. 

C ichońska;
ze STRZYŻOWIC; S tanisław  Du 

chniewski;
z SATURNA; Leopold Dehnei;
z PIASKÓW ; Tysia Hakiel,

Szarada do nagrody,
(Ułożyła T ysia . Ćwierków na).

Ponieważ jestem dziś w dziewiąte] 
D czwarte],
rroszę , m am uuu, nie kaz mi i«ć spać. 
J a  ci coś za to  w dobrym  ósmym, 

czwartym
Opowiem rymem, na ' jak i mnie stać.

Je s t kraj, gdzie głównie żyją trzeci, 
m ■ czwarci,
Najlżejsza p raca  to  ich straszny wróg, 
A  choć Ojczyzna biedna ósme, czwarte. 
O ni z fałszywych n ie  chcą schodzić

dróg.

Każdy dziewiąte, ósme w sejmie wrze-
t „  azczy,
Jak b y  Sicióskich n ie  skończył się ród, 
A  w kraju dzieci z słodu drugie, sió-

dme,
Straszna śm ierć piąte, drngie życia

cud.

Są partje  praw e, są trzecie, dziewiąte, 
Ja  się na  paitjach  tych niebardzu 
.. .  . . znam,
Ni ml do tw arzy |d łu g a  ósma, piąta, 
Bym polityczny miała ruszać arem .

Lecz gdy pierś matki pierwsze, szóste,
v  a , ósme,
Kogóż zadziwi dzieci strum ień łez?! 
Mamusiu ,droga! Dzisiaj ;się pomodlę, 
A by wszystkiemu Dył nareszcie kres.

Ludzi p izez drugie, ósme trzeba prze-
XI J  , “ a ć >N* drugie], trzecie] serc gmach rządu

wznieść,
Lecz pierw ej musi zakcńczyć się

wszystko
V miłość w czyn nsśz codzienny się

wpleść.

Mamusiu droga! G łów ka mnie juk bul»S 
Do łóżka prędki), p rędziutko mnie
,  . kłaCŹ.
Ju tro  o wszystkim dowiemy s;ę z

TymCis-aam buzi! dobranoc! i spaćl

Z  O r o ć ź a .
(Korespondencja własna).

Spraw y, poruszone w osta
tniej korespondencji, częścio
w o dodatnio wpłynęły  na o so 
by  zainteresowane.

Obecnie w ysuw a się na 
p ierw szy plan kwestja  rozw ią
zania straży ogniowej ochot
niczej w Grodźcu. Rada gmin
na nie udzieliła placu pod 
rem izę i zbagatelizow ała  zna
czenie s traży  ogniowej, choć 
o plac w  G rodźcu nie je s t  
trudno.

Na tym m iejscu należy  za
pytać pp. radnych, czy zddją 
sobie  sp raw ę z tego, co czy

nią. Czy nic im nie mówią 
zgliszcza po pożarach, które" 
ty lekro tn ie  naszą  wieś na
wiedziły.

S traż  ogniowa, n iezbędną 
je s t  na wsi w  walce z poża
rami, aby nieść pom oc i ra 
tunek mieszkańcom, zwłaszcza 
w  Grodźcu, gdzie się odczu
w a tak  dotkliwy brak wody.

Należałoby się również za
jąć  gospodarką  gminy i w 
m iarę sił i możności zaprow a
dzić regulację  ulic. W iadom o 
przecież pp. radnym, że ulica 
Boleradzka, jako wiodąca na 
cmentarz, koniecznie wym aga 
zabrukowania. G dy przewozi 
się zmarłego na cmentarz ka
raw an zapada się w 1 i 2 
m etrow e wyboje, a żyjące 
istoty w czasie deszczów trze
ba wyciągać z topieli.

Zwrócić też trzeba uwagę 
na sta ry  cmentarz, gdzie oka
lające go m ury są w zaniedba
niu i przedstaw iają  stos ka
mieni i gruzów. Nieodzowne 
je s t  ogrodzenie i nowego 
cmentarza, które nie wym aga 
dużego nakładu kosztów, albo 
wiem kamieni Grodziec p o 
siada dużo i zarządy kopalń 
miejscowych i fabryka cementu 
nie odmówiłyby go chyba, 
trzeba  tylko poczynić odpo
wiednie kroki. Trochę wysiłku 
i inicjatywy, a napewno w 
Grodźcu wszystko zmieni się 
na lepsze.

5. K.

I

Kroniki k cienka.
Ze skórek krecich. E kspozy

tura  śledcza w Kielcach zatrzy
mała kilku osobników, przy- 
byłych z Lublina, którzy za 
pośrednictw em  pewnej p ro s ty 
tutki sprzedawali niejakiemu 
Rozencwajgowi kosztowny ża
kiet damski ze skó rek  krecich, 
z kołnierzem  skunksowym, za 
niską względnie cenę 47000 
marek. Osobnicy  ci to: S tan i
sław. Dziębor, Zygm unt Un- 
dziło i H enryk  Eberhardt. Ż a
kiet m ożna odebrać w  ekspo
zyturze śledczej.

Cynk z cerkwi. Cerkiew ro 
sy jska  w alei Karczówkow- 
skiej chyli się do upadku. 
W szystkie szyby w oknach 
są  potłuczone, a blachę cyn
kow ą z kopuł rozkradają  n ie
letni chłopcy, z których" paru 
w  tych dniach ujęto na g o rą 
cym uczynku. P rocede r  swój 
uprawiali od stycznia; nabyw 
cą cynku był żyd Garfinkiel.

Sądzim y, że cerkiew ta, da 
leko ładniejsza od znajdują
cej się naw pros t  katedry, 
winna być p rzerobiona  na ko 
ściół garnizonowy.

Schwytanie bandytów. Dnia 
18 lipca, około godz. 5-ej po 
poł., na trakcie m iędzy Kiel
cami a Białogonem (Cegielnią), 
w  pobliżu słupa z 7-mą wior
stą  od s trony  Kielc zdarzył 
się zbrojny napad na furman
kę, p rzepełnioną podróżnymi.

Trzech  łudzi zaskoczyło na
gle pasażerów i zagroziwszy 
im rewolweram i, zrabowało 
2540u mk. Ickowi Lejbie Stein- 
feldowi, oraz 3000 Szyi W o l
fowi Garfinklowi poczym zbó
je  zbiegli do lasu.

Zarządzony w godzinę po 
napadzie pościg  przez k ierow
nika ekspozytury  śledczej w 
Kielcach p. W róblew skiego  
dał natychmiastowe wyniki.

O to  na drodze do Pińczowa 
patrol policyjny pod  kom endą 
s tarszego  pos te runkow ego  p. 
Jaskólskiego zauważyła 3 po 
dejrzanych ludzi, wychodzą
cych z gęstw iny  leśnej. P o k o 
nawszy opór ujęła ich, odbie
rając im 3 rew olw ery  autom a
tyczne i jed en  bębenkowy, z 
amunicją. P rzy  aresztowanych 
znaleziono większe sum y p o 
chodzące właśnie z napadu 
p o d  Białogonem. S ą  to m ie
szkańcy D ąbrow y Górniczej 
A dam  Janas  (lat 21), Józef 
Cekiera  (lat 20) i S tanisław 
Rokita  (lat 20).

^  pierwszą bolesną rocznicę śmierci najukochańszej c ó rk i®  
i nigdy nieodżałowanej

ś p, Z @ sM  Ptrzr ns^stafe!
uczenicv II kl. Gimnazjum Macierzy Szkolnej,

|  odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele parafjalnym 
1 w poniedziałek dn. 4 b m. o godz, 8 ej rano, na które za

prasza Koleżanki znajomych i życzliwych stroskana
i l  _ RODZI NA.  ^

Komunikacja motorowa. Po-
między Kielcami a Buskiem  i 
Solcem kursu ją  codziennie 
sam ochody osobowe, należą
ce do kilku przedsiębiorców.

W  porze sezonu lecznicze
go je s t  to znaczne ułatwienie 
dla kuracjuszów, ale bynajmniej 
me rozwiązuje spraw y kom u
nikacyjnej, bowiem w ozy są 
n iedogodne, ciakne, bez kom 
fortu, zaś pasażerów^ Nabiera 
się bez wżgr!ędir 3 na iy?ak p o 
mieszczenia..

Do Buska i Solca udają się 
przew ażnie  chorzy, n iekiedy 
nawet kalecy, tym czasem  słu 
żba m otorow a mieści te Oso
by jak  może, a w sku tek  tego 
zdarza się nieraz wypadek, że 
na kolanach para lityka  siedzi 
ktoś korpulentny, zdradzający 
skłonność do zmiażdżenia 
swym  ciężarem biernego współ 
towarzysza podróży. Rozw ią
zaniem kwestji kom unikacyj
nej pom iędzy  Kielcami a Bu
skiem i Solcem  byłaby bu
dow a kolejki w  stronę Bu
ska, Solca i Pińczowa.

Odwieziono ich do w ięzie
nia, a spraw ę oddano sądowi 
doraźnemu.

Reid automobilowy. W  ub.
czwartek o godz. 11 rano p rzy 
było do Kielc 50 uczestników 
reidu automobilowego (W a r
szawa—Kielce— K raków —Mor 
skie Oko). Po  krótkim śniada
niu w  restauracji „Versal", w y
ruszono w drogę, w edług  na
kreślonej marszruty.

Kradzież książek. W  lewym 
skrzydle gmachu zamkowego 
popełniono kradzież ’ kilkuset 
książek z pryw atnego zbioru 
p. Remfera, naczelnika wydzia
łu kultury i sztuki wojew ódz
tw a kieleckiego.

Podkom isarz  W ł. W rób lew 
ski, szef urzędu  śledczego, u s ta ’ 
lił, że kradzież ta sys tem a
tycznie była dokonywana, zaś 
dla pozoru  nagłości p rzes tęp 
stwa, spraw ca pootw ierał okna 
w pokoju, gdzie p rzechow y
wano książnicę.

Dalsze śledztwo w toku.

Ujęcie sprawczyni mordu
P rzed  kilku dniami, w nocy 

z 12 na 13 b. m. w Inow rocła
wiu, w  mieszkaniu, w  domu 
ochrony żydowskiej przy ul. 
Poznańskiej zos ta ł  zam ordo
wany, przez poderżnięcie  g a r 
dła brzytwą, 50-letni Berek 
Bregman, właściciel kantoru 
zagranicznych żurnali mód, 
form i manekinów, zamieszka
ły w W arszaw ie  przy ul. Kar 
melickiej 11.

Bregm an przyjechał do Ino
wrocławia na leczenie do so 
lanek i miał zamiar bawić 6 
tygodni, poczym  zamierzał wy 
jechać do W iednia  i Paryża  
po m odele na sezon jes ienny  
i zimowy oraz załatwić sp ra 
wy pieniężne w kilku firmach 
zagranicznych. W tym celu 
wyjeżdżając z W arszaw y  Breg 
man zabrał z sobą  1,000,000 
mk. polskich i drugi ■ miljon 
również gotów ką w walucie 
zagranicznej.

Dnia 13 b. rn. rano znale
ziono Bregmana z poderżn ię 
tym gardłem  na podłodze w 
kałuży krwi.

W  godzinę po stw ierdzeniu 
zbrodni funkcjonarjusze poli
cji śledczej w  Inowrocławiu 
już wiedzieli dokładnie kto 
był spraw cą ohydnego m ordu 
rabunkow ego, mianowicie 21 
letnia Janina Józefiakówma, ro 
dem z kutnowskiego, zamiesz 
kała wraz z rodzicami w Mot 
wach pod Inowrocławiem.

Prowadząc dochodzenie w y
wiadowcy dowiedzieli się, ż e ’ 
w  przeddzień zabójstwa bawi
ła w m ieszkaniu , B regm ana 
jakaś młoda kobieta i rozm a
wiała z nim po rosyjsku. 
Upewniwszy się, że m o rd e r
czynią była Józefiakówna, zna 
na na bruku Inowrocławia z 
n iem oralnego prow adzenia  się 
wyw iadow cy wraz ze służącą 
pojechali samochodem do mie 
szania rodziców Józefiakówny, 
gdzie dowiedzieli się, że nie 
była ona w domu ód 2 dni. 
Po  okazaniu fotografji Józefia 
kównjr, służąca pozna ła -w  niej 
ową kobietę, która w  wigilję 
m orderstw a rozmawiała z Breg 
manem po rosyjsku.

W te d y  po otrzym aniu pew 
nych informacji, wywiadowcy 
pojechali do Krakowm, do ko
leżanki Józefiakówny, z k tórą

Warszawka, 22 lipca.
razem służyły w legji ochot
niczej kobiet. Tam  wyw ia
dowcy dowiedzieli się, że 
Józefiakówna w przeddzień 
ich przyjazdu wyjechała p ra 
wdopodobnie  do W arszaw y. 
W spom niana  koleżanka do rę 
czyła w yw iadow com  list, p i
sany przez zbrodniarkę d. 12 
bm. Z treści tego listu można 
wywnioskować, że planowała 
ona już dokonanie m ordu. Z 
dalszych ciekawych zeznań 
koleżanki Józefiakówny wyni
ka, że przy jechaw szy  do niej, 
zbrodniarka miała rany  na rę 
kach i czole, które sobie oban
dażowała. Zapy tyw ana przez 
koleżankę, w  jakich okoliczno
ściach odniosła  rany. zb rod
niarka oświadczyła, że jakoby  
w Ząbkowicach przycięto jej 
rękę  w  drzwiach wagonu, 
przyczym  rozbiła szybę w 
oknie. Odjeżdżając, Józefia
kówna oświadczyła, że widzi 
się już  ostatni raz, gdyż po 
powrocie do W arszaw y  za
strzeli się.

W  ślad za zbrodniarka  j e 
chali wywiadowcy, lecz traf 
zrządził, że Józefiakówna przy 
jeżdżała  i wyjeżdżała na dzień 
przed  przyjazdem  ich do' da
nego miasta. W obec  tego 
niestrudzeni w yw iadow cy w 
czasie drogi wysyłali depesze.

Odniosło to pożądany sku
tek, gdyż na piąty dzień po 
dokonaniu zbrodni m orderczy
ni wpadła  w zastawione sieci 
i została  aresztow ana w Kutnie 
przez m iejscow ą kom endę po 
licji, dokąd  pojechała do swych 
krewnych.

Z KRAJU.
Nowe siostry sjamskie. Nie

dawno czytaliśmy o śmierci 
słynnych s ióstr  Błażek w Cze
chach, k tóre zrośnięte b iod ra
mi dożyły  sędziwego wieku, 
a nawet jedna  z nich wydała 
zdrowo na świat córeczkę.

Obecnie m am y znów nowe 
siostry  sjamskie.

Oto w  Kniaźpolu pod  Do- 
bromilem pani Jadw iga Stoc- 
k°w a, żona palacza w  kopal
ni nafty powiła dwie zdrowe 
córeczki, k tóre jednak  sa ze 
sobą  zrośnięte.



Budow a dzieci j e s t  zupe łn ie  
normalna, a s io s trzy cz k i  z ro ś 
nięte s ą  ze s o b ą  na n iew ie l-  
jjjej p rzes trzen i,  m ian o w ic ie  
m  kościach  k rzy żo w y ch  p le-  
ca0ii do  pleców .

ftfjmo, że są  to  p ie rw o ro d 
ne dzieci pani S to c k o w e j ,  m ło 
da m atka czuje  się  zu p e łn ie  
dobrze, a dzieci ró w n ież  z d ro 
wo się chow ają .

Nowe s io s t ry  s jam sk ie  b u 
dzą ogó lną  s e n s a c ję  w o k o 
l i c y  i s ą  p o d z iw ian e  przez  
licznych c iekaw sk ich .

Bunt w  Kaliszu. W  obozie  
dla in te rn o w an y ch  w  K aliszu  
gdzie p rz e b y w a ją  o f ice row ie  
ukraińscy, w y b u c h ł  bunt.
Dziesięciu in te rn o w a n y ch  rzu  

cilo s ię  n a  k o m isa rza  ob o zu  
i posterunkow ych .

Z d ecy d o w an a  p o s ta w a  n a 
padniętych p o ło ż y ła  k re s  da l
szym eksc  o m .
S praw car  i, bu  itu byli ro t- '  

mistrz Ju ry ck i ,  e sa u ło w ie  Ko- 
tdewicz, H a lo w a  A b ra m o w icz
pułkownik C zyżew sk i .
W szy scy  zosta li  a r e s z to w a 

ni i o sad zen i  w  sp ec ja ln y ch  
celach.
In te rn o w an y  w o b o z ie  b. 

generał u k ra iń sk i  U d a rcze n -  
fco sk łonił sw y ch  to w a rz y s z y  
Jo p o w s trz y m a n ia  s ię  o d  da l
szych aw an tu r  i w re sz c ie  po 
pergicznych za rząd zen iach  
komendy o b o zu  p rz y w ró c o n o  
całkowity sp o k ó j .
M iniste rjum  s p ra w  w e w 

nętrznych w ys ła ło  sp e c ja ln e 
go d e leg a ta  ce lem  p rz e p ro w a 
dzenia ś ledz tw a .

teg o  o s ta tn ieg o  b y ły  a d re s o 
w ane do w szy s tk ich  s t r o n 
n ictw . c e n tro w o -p raw ico w y ch .

W o b e c  tak ieg o  s tan o w isk a  
p. S k u lsk ie g o  o d b y ła  się  k o n 
ferencja  s tro n n ic tw  cen tro w o -  
p raw ico w y ch ,  na k tóre j  p r z e d 
s taw ic ie le  K.P.K. i z jed n o 
czen ia  m ieszczań sk ieg o  ośw iad  
czyli, że  u w aża ją  za rzecz  k o 
n ieczną  p ro w a d zen ie  ro k o 
w ań  z z e sp o łe m  s tro n n ic tw  
lew icow ych  i że o ile N Z.L. 
nie zm ieni s tan o w isk a ,  to  ich 
k luby  b ę d ą  zm u szo n e  do za 
ję c ia  w łasnej linji po litycznej.

Z e  s t ro n y  zw iązku  lu d o 
w o -n a ro d o w e g o  w y su n ię to  no 
w y  p ro je k t  ro z s tr z y g n ię c ia  
p rzes i len ia ,  m ianow ic ie  Z. L. 
N. p o w o łu je  s ię  na to, że 
u s taw a  o sąd z ie  n a jw y ż szy m  
p rzew id u je ,  że s ą d  te n  będz ie  
rp z s t r z y g a ł  s p o ry  k o n s ty tu 
cyjne.

Z. L. N za p ro p o n o w a ł ,  aby  
na  p o s ied ze n iu  p len a rn y m  
se jm u  w e w to re k  z ło żo n o  
w n io sek  nag ły  o p rz e d s ta w ie 
n ie sąd o w i n a jw y ż szem u  za
p y tan ia ,  czy w e d łu g  k o n s ty 
tucji  naczelnik  p a ń s tw a  o b o 
w iąz an y  j e s t  p o d p isać  n o m i
n ac ję  p. K o rfan teg o  czy też  nie.

P rze c iw k o  tej p ro p o zy c j i  
Z.L.N. w y p o w ied z ia ły  się  k lu
by K. P. K. i z jed n o czen ia  
m ieszczań sk ieg o .

N a rad a  s t ro n n ic tw  cen tro -  
w o -p ra w ic o w 3?ch nie p o w z ię ła  
zasadn iczych  uchw ał,  ale zd a
je  się, że w n io s e k  Z. L. N., o 
ile do w to rk u  nie zm ieni s ię  
sy tu ac ja  w e jdz ie  p o d  o b ra d y  
w to rk o w e g o  p o s i e d z e n i a  
se jm u.

Rokowania polsko-niemiecltis.
W a rsza w a ,  22 lipca.

D o w ia d u je m y  się  w  s p r a 
wie p rz y g o to w a ń  do p e r t r a k 
tacji  po lsko -n iem ieck ich ,  że 
u s ta lo n y  z o s ta ł  p ro g ra m  i re 
gu lam in  p rzy sz ły ch  ro k o w ań  
w  sp raw ie  u m o w y  handlow ej 
i ko le jow ej.

R o k o w an ia  ro z p o czn ą  się  
w  p ie rw sze j  p o ło w ie  w rześn ia  
w  W a rs z a w ie ,  a n as tęp n ie  b ę 
dą k o n ty n u o w an e  w D reźn ie .

P o t r z e b n a ,  n i t y c h m l i s t

i m a s z y n i s t k a
i  Pożądana jest znajomość języka niemieckiego i stenografji.

Ś Zgłaszać się w biurze So. Ak Zakładów W łókienniczych
C. G. SCHÓN w S isnowcu—Srodula. g

11.779 I

Ostatnie wieści.
(Prsez telefon.)

Dookoła p r z e s i l e n i a .
W arszaw a,-  22 lipca.

Poseł S k u lsk i  w  im ieniu  
I  Z. L. o św iad c zy ł  s tano - 
Yczo, że  ty lko  w ów czas  m ógł-  
y się zgodz ić ,  n a  ro k o w a n ia  

■/“spo łem  s tro n n ic tw  lewi- 
cc-yycli, g d y b y  p ro p o z y c je

Miijonówka.
W a rs z a w a ,  22 lipca. 

W  d z is ie jszy m  ciągn ien iu  
m iljonów ki w y g ra n a  p ad ła  na 
Na 3.797.533.

Giełda urzędowa
D o la ry  5870 
F ran k i  487 
Marki niem. 12,75 
F u n ty  szter . 26000 
K or. austr.  18 
K o ro n y  czesk ie  127.

Or H, Graizitói
6. foot&rz erpftaif chsrofc 
weneryuznych i Bkórnycb

EHaroSf MRgryezBa, gssr&s. 
I >mzc!?ł6loi»e. i34s

Preyimaje id  11—2 i od 6 —8 
Pasie 5 6.

Soeuowise Kawslska * B 7 (2 p .i

>
I
>

mKSMK* sswsrasss bmsssdtia vmssams 
LEKARZ DENTYSTA

E u g e n j a  O r ł o w s k a  
p o w r ó c i ł a

przyjm uj* o d  godz, 10 r tn o  d a  1 pp 
i od  3 do  7 w iecz.

ulica Modrzejowska Nr. 28.

xxxxxxxxxxxx
Lskarz-dentysta

M irje  Bitny -  S z la ch ta
leczenie, plombowanie, zę 

by sztuczne. 
Przyjmuje codziennie od 

godz. 2 do 7-e)
Małachowskiego 16, II pięt ••

W ielki wybór gotowych

a b l s r ś i  s ę t k i s h
po cenach praw dziw ie kon

kurencyjnych p oleca

WACŁAW MIESZALSKI
Pogoń C iepła N° 4

"... maszynistka 17/1A P  Q no  F

P O T R Z E B N A
n a t y c h m i

r- u  t  y  »  o
z e  z n a j o m o ś c i ą  p r a k t y k i  b i u r o w e j

;Zgłoszenia osobiste w godzinach biurowych do Zarządu
TOWARZ. PRZEMYSŁ.-HANDLOWEGO  

„  P  I A  S  T “
O D D Z I A Ł  w B Ę D Z I N I E

OSOBOW Y
m a r k a  F ia t  T u r u n  

17/34 P . S . na 6 osób  w  naj
lep szy m  stanie, oraz

APARAT do szw ejco w a n ia
bardzo korzystnie do sprzedania.
* Zgłoszenia: Z a k ł a d  fo tograficzny 
T r a p ; a n t ,  K a tow ice  ul. G  u d m * aa  | - a .

L I S T Y  K R E D Y T O W E

POCZTOOEJ m  OSZCIĘOilOSCI
s ta n o w ią  n a jd o g o d n ie j s z y  ro d z a j  akredytywy płatnel w każdym 
mieść e p-cztawym w  p a ń s tw ie .  P o s ia d a c z  L is tu  K re d y to w e g o  
m o ż e  b e z z w ło c z n ie  w  k a ż d y m  u r z ę d z i e  p o c z to w y m  p o d 
n ie ś ć  d o w o ln e  su m y . * Z a m ia s t  p r z e t o  w o z ić  ze  s o b ą  pliki 
b a n k n o tó w  wszyscy kupcy i przemysłowcy winat zaopatrzyć się 
w Listy Kredytowe P.K.O. k tó r e  u c z e s tn ik o m  o b r o t u  c z e k o w e g o  
wyd’je Dyrekcja P.K.O w Warszawie, plac Napsle«na Wt 10. T y lk o  
u c z e s tn ic y  o b ro tu  c z e k o w e g o  m o g ą  o t r z y m a ć  L is t  K r e d y to w y .

Do zg ło szen ia  o w y d a n ie  L is tu  K r e d y to w e g o  d o łą c z y ć  
n a l e ż y  fo to g ra f ję  p o d p is a n ą  o ra z  p r z e s ł a ć  c z e k  P.K.O. n a  su 
m ę ,  j a k ą  p r a g n ie  w ła śc ic ie l  r o z p o r z ą d z a ć  d r o g ą  L is tu  K red .  

K o r e s p o n d e n c j a  z P.K.O. w o ln a  j e s t  od  o p ła t  p o c ż to w y c h .
O t w i e r a j c i e  k o n t a  c z e k o w e

§
X

S
s

Lekarze-dentyści

M A R J A  T E I C H N E R  
LUCJA TEICHNER ALTMANOWA
SOSNOWIEC, Modrzejewska 43, II piętro,
p r z y j m u j ą  c o d z ie n n ie  od g. 9 ran o

■ s x x x ^ x x a x a

na su- m

K red.

1w w s n n
h A B H

i E p i l e p s j a  (Obarsba I f f f l i p - iflij
Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy dłuższem  

zastosowaniu, zupełnie usuwa tę chorobę 816

Oryginlny „NOWCJPILEPTOL"
(s k o g u tk iem ), Zadać w a p tek ach  I uk ładach  a p te c sn y c h .

O c k tó r -  m e d y c y n y

S t a a t o ż Ę C K l  '
A k u B c a r j a  i k o b i e c e  c h e c e b y  z k l in  or d  D O O tt  w P e ta r s b a n ja .  
O rd y n u je  * Sosu . '»cu «■ 4 r - 4 « » p t ą t  . «  od  2 d o  6 7 a.
przy  ul, 3 Ms*ja 24 . (Zamieszk. w Katowicach G ra n d  n*o..tr*ss 33, t«l, t t / 83)

REJESTRACJA OFICERÓW.
W  m yśl  R o zk azu  M. S. W o j s k  w s z y s c y  oficero

w ie (rów norzędn i)  re ze rw y ,  j a k  rów nież  o f ice row ie  i rów  
n o rzęd n i  A rm ji  zaborcz .,  k tó rzy  w W .P .n ie  s łuży li ,a m o  
g ą  w ykazać  się  d o k u m en tam i s tw ie rd z a jący m i ich s to 
p ień  oficerski w  A rm jach  zaborczych  winni najpóźniej 
do 31-go lipca b. r., zg łos ić  s ię  do z a re je s t ro w a n ia  w  
p rzy n a leżn e j  P o w ia to w ej K o m endz ie  U zu p e łn ień  (PKU)„

W in n i n ie u sp ra w ied l iw io n eg o  n ie s ta w ie n n ic tw a  b ę 
dą karan i  w m yśl p o s ta n o w ie ń  k a rn y ch  o d n o śn y ch  
U staw .

/
K
A/
A
rA

Komendant P. K. U. Będzin.

asssssssn ssssn ssss
Tata nie wraca ranki i w ieczory  
W e łzach go czekam i trwodze 
Miał wszak pieniędzy przywieźć pełne wory, 
Pewnie je przepił po drodze.
A  mnie brak palta, braknie garnituru;
Nie wiem ćo począć, mój B oże  
I przecież głową nie przebiie muru:
Chyba M l E S Z A L ^ A I  pomoże;
On mnie ubierze za tanie pieniądze 
W .garnitur palto i spodnie,
I zaspokoję najpilniejsze żądze 
Za bezcen, pięknie i modnie.

912

W y tw ó rn ia  u b io r ó w  m ę s k i c h
WACŁAW MIESZALSKI

Centrala: WĄKSZA >v Af POLNA 52,
WŁOCŁAWEK 

W arszawska 15
SOSNOWIEC (Pogoń) 

Ciepła 4.

8“

l i i m a H

B a c z n o ś ć ! ! !
O d dnia 15-gó lipca r. b. zo s ta ł  

o tw ar ty  p ie rw s z y  o d d aw n a  oczek iw an y  wielki s k ła d  
w ędlin  w  Z ag łę b iu ,  u rz ą d z o n y  p o d łu g  na jnow szych  

w y m a g a ń  h y g je n y  p o d  nazw ąf

„Zrzeszenie
Hzemi@śinicze(C

Sielce R e n a r d o w s k a  n r .  53, f i l j a  w  Sosnowcu 
ttl, 3 Maja nr. 18.

Które ma za zadanie zadowolnić najw ybredniejszego
klienta.

I .______

ZAKŁADY

Przemysłowo

Handlowe

2750

ągowe

i- |  ZAKŁADY  

jj  Przemysłowo- 

H  Handlowe

J. KRUSZVMSSI
u l .  K r ó l e w s k a  M t 9 .



M« n & S f f S  powinny pamię- 
B e H I  ta c , że tylko 

p rzesy p ia

„PUDER M i r
n aty ch m iast usuwa 

oprzałość i zaczerw ie
n ie li*  skóry  u dzieci, 

w ap tekach  i sk ładach  pudru 
„D zidzi" z kogutkiem .

Żądać

fihoroby żołtni*** 
k is z e k ,
o h s t ru K o j*  fee

/"  <TK:r»i;*v
radykailie lec a*

t z v i | B i n k ł |  g p r r f r :  / f s h
H r

X X X X X X X X X X X X
Okazyjnie do sprzedania

Z tokarki
pociągowe do obróbki metali, 
U ż y w a n e ,  w  dobrym stanie,  

cena przys tępna  
TOWARZYSTWO rEf.BW. - BUDOWLANE

„ D Ź W I G N I A "
ul. Swobodna.

XXXXX7CXXSC

j  080B8E OGŁOSZEKIL
ypf<̂ <v>aiMiwBegywsgtdW.wi|*Mhtii«iii<iWi|WWWiiî'~.-«

z Marką S s f a i  Ipraedają^aateal 
t składy huriewe

S @ »w iec  s l f a l  m  JagieHewu z

C H Ł O P I E C  n a  P R A K T Y K Ę
do składu aptecznego potrzebny 

od zaraz .  3 — 3

Hurtowy skład apteczny
G. Leitner w D ąbrow ie.

o

w ~   . . . . . — —  s
Stare ieb*»

kute i ia«r, każdą'ilość >upu$* 
f  rma:

W a j s  i  P f e f f e r

Będzin ul. Małachowskiego S3

P o lec a  s tę
p o  e e e a ó h  prtystijpnyob:

szyny normalno t wąskotorowe; pod
kłady Żelazn*; ł.szy , kółko i ośki 
do wózków; rury gazowe 1 kotłowe; • 
belki Żelazne; wały tr-nam., szajby, j 
lagry; żelazo winklowa, plaskia i j 

okragh; drut koicaasty 1 blachy, j

k  a f L i

f l l » f l f l x w | r c » x f t | i i a

o k a z j i !

Ma Lato!
Płaszcz nieprzem akialny

Aby dać możność każdemu, 
życzącemu sobie mieć elegan
cki letni nieprzemakalny płaszcz 
(palto) po niedrogiej dostępnej 
dla wszystkich cenie, postara
liśmy sę zakontraktować pewną 
ilość tych płaszczy z firmą J 
Destriez Pere Ftls et C-ie Paris 

Na prowincję wysyłamy każ
demu natychmiast 
po otrzymaniu za
mówienia taki ory
ginalny francuski nie 
przem«kaloy płaszcz 
dla Panów i Pań z 
materj.łu nadzwy- 

1 czaj trwał go, aszy- 
ty podług najnow
szych modeli w ład
nych i najmodniej
szych kolorach. Ro
bota, wykonanie i 

dodatki wykwintne. Cena za 
sztukę 22.500 mk, damski po 
19.500 mk (daleko gorsze nie 
oryginalne, krajowe sprzedają 
po 25000 mk). Za przesyłkę 
i opakowanie dolicza się 600 
mk niezależnie od ilości sztuk

Zam ówienia prosim y adreso
w ać do firmy:

„WARSZAWSKA
S P B Ł U

KANUFAKTliHII"
WARSZAWA, JASNA 18-W .

Telefony: 243-80 i 171-28. 
Za w ysłane p łaszcze  otrzy- 

•mujemy codzienn ie podziękow a
nia i pow tórne zam ów ienia

Hurtownikom  odpew iedn i ra 
bat. |P rzy  zam ów ieniach prosi
my podać w zrost, niski, średni 
łub w ysoki. l®5

P o s a d #  i  ps«& © @
Zaofiarowane 16 mk. za wyraz.

potrzebny numerowy i numerowa do 
• be telu .B ris to l” w Będzinie,

2-3
potrzebuję zdolnych czel.dcików i* e *  
^  skich na *m*«ni. i damskie roboty 
Sosnowiec ul. Si»lecke 8 , Adam Wrza 
ś*i«wsVi. 1-1

j Poszukiwane m‘ . 10 za wyraz.

Młoda >i»t*ligentna n»t»h- poszukuje 
szyeia po domach. Wiadomość lavra.

   2-1
Monter ogrzew.cz poatuiuie  z j i c .  
®* od zara., Wi.domość Siewierz Bu
dowa Szpitala Ko®uo-lnego A, Ma
gnus. 3-1

R  ó  i  n  «t.
30 mk. za »yr*z

profesor sakoły udziela lekcji podczas 
wakacji, przygotował® młodzież do 

egzaminów szkolnych, Wiadomość po
da „Iskra* w Dąbrowie Górn. 3 -3

Cobra k r a ń c o w a  przy jm u ją  e iy o io  po 
p r z y s t ę p a y c h  c e n a c h .  K a to w ice  nl c a  

A u g u i l s z e a jd e r  j\ i 20  4 p ię tro ,  1 2

■JAKŁADY “SLUSA RSKO -ME CHANI- 
*• CZNB St. Kruszy ńskiege. Dąbrowa 
Krótka wykoaują waz Iki* rob ty ćla- 
sarskia s»jb«c< , Solidni* Ceny przy- 
s tępn*. 5-1
Materz-sta energiczny gtmn p e ń t » ,  
™ im. S t . szica udziela lekcji specjal
n i  matematyka, .fisyka. Targowa 9. 
m. 9 2 -1

L  *  te »  I »
30 mk, za wyraz.

Mieszkanie s .zonowa, 2 pokoju z ku 
ebaią opadał lasu, tanio odstąp ę

Inżynier Ger»tm*n Olkusz._______ * |
pakój przy r  d u a i -  do wynajęcia, be

ano wiec, Piłsudskiego 16 m .9. -1
Doszukuje pakcie  umeblowanego w 
* Ssano wcu. „Isk.ą* Sołnowiea pod
,M. F. 1-1
jjw* poki je z kuchnią zamień ę na 
«  pokój z kuchnią Wiadomość: Bę
dzie ul Sączawska, pracownia obuwie 
Dziubińskiego. 1-1

] K u p a *  i  s p * » z « d a ż .  j
j S0  mk. za wyraz.

Oprzedam psa bardzo ładnego czystej 
”  angielskiej ra«v Ceter Blue - Belton 
z dowodami Lavoerak Francuska 14-8 
    2 - 1

S mała i papa do sprzedania nl. Pańska 
0 r*s. 10-5

Z p o w o a u  w y jazd u  )«st p ow ó z  do 
s p r z e d a n ia  w ieś  M llow ice  dom  

Gruszki. Jó z e f  G ruszka ,  2 2

S p rz e d a m  Dudkę n uroW aną, Skt*- 
dajn«ą się z d w ó c h ' ub ikacj i .  P lac  

t s r g . w y ,  D ąb row a ,  W iado m ość
„ I s k r a * .  _______  2 — 2
Sto eprzeO sn ia  w ó z e k  d z ie c in n y  ko
ił szy ko w y  i m a s z y n k a  do lodów . 
A l- j a  1». 2 — 1

Ro sprz .den ia  dcm w Sosnowcu przy 
“  u'. Nowej Nr 4. Wiadomość ns 
mit-jsou mie«»k. Nr 6 , 3-S
for tep ian  w dobrym strni* do sprze- 
’ dania kop. Piaski, szkołę. 2-1

E

2

|łi»nino duże czarne bardeo dobre n«i- 
lepszej francuskiej firmy tanio sprze 

d-m, Tower jwa 9 m. 8 . 11
platformy w dobrym stanie z raz 
d.i sprzi-dsnie. Wiadomość .Iskra* 

S saowiec. 2-1
Oprzedam szafę dębowa domy F. S 
w Hutnicze, 2agórte, B  olecki. 1-1  
Sprzedam wannę i Wa l c e  du topienia 
*  papy, wałę d .ż ą ,  sieczkarnie, *0 - 
wadło, szrubszt.ki. b-cik i ze sm >ły w 
dobrym stanie i rozmaita maszyny R*- 
mus, M.łachowskii .g o  14 1-1

D o sprzedania sklep jz n r /ą  zeniem 2 
m i  ubikacjami, o r .z  8 pok tja  z ku

chnią w tym samvae domu. Wiadomość 
„Iskra* Sosnowiec, 10 u tapicera. 1

P przed .m  stlop  masarski z warsztatem 
® i mieszkenisra z p ;>»odi zmiany in
teresu. Wiadomość „iskra* Sosnowiec.

2- 1—

Pazaty obrusowa I na pokrecie kanap 
u oraz raśaą galanteeję poleca po ce
nach bardzo przystępnych sklep galan
teryjny StaaUława Duszy, Sosnowiec 
Modrzejewska 43. 2 -2

M*gl»trst m. S snuwca t-gl-sza, że w 
W daia »4 lipca r. b. o god*. 11 przed 
poł*dii*ta w raai-ia  etraży ogniowej 
ocb*talcaej w Sasnowcu przy ul. Ko
ścielnej yis>a-vi« Lasku Sosnowiec kie- 
go odbędzie się sprzedaż z publicznej 
licytacji jednego konia. Przystępujący 
do licytacji złeżyć winien kauclę w 
wyaohośai 20,000 mk. 3 .2

M A JĄ TK I Z IE M SK IE , 
w ło ść ja ń sk ie ,  fabryk i,  w a r s z t a ty  m e  
c h a n ic zn e ,  szk la rn ie ,  c e g ie ln ie ,  w a  
p ienn ik i,  k inem atografy . . .  
S A M O C H O D Y  c ię ż a ro w e  i o s o b o w e  
re s ta u ra c j e ,  p iw ia rn ie ,  r ó ż n e  s k l e 
p y  i z a k ła d y  f ryz je rsk ie . . .

L O K A L E  N A  B IU R A , 
m ie szk an ia ,  s k l e p y  z k a p i t a łe m  n a  
d a ją c e  się p o d  k o n c e s j e  n a  w ó d k i  
i p r z y j m u j e m y  w s z e lk i e  z g ł o s z e 
n ia  o sp rz e d a ż y .

TY G L E  g ra f i to w e  o ry g in a ln e  N olte  
go, n a j t a n ie j  s p r z e d a  j e  P o z n a ń 

ski W a r s z a w a ,  M a r s z a łk o w s k a  72

M A  D O  S P R Z E D A N IA ; Na P o m o 
rzu ,  P o z n a ń s k i e m ,  G. m ląsku  i 

b. K o n g re s ó w c e ,  S o s n o w ie c k i  D o m  
H and low y"  K o m is o w o - A g e n t u r o w y  
I k a te g o r j i„ u l .  P i ł s u d s k ie g o  46.

r dkna przadstawicielstwo wyrobów 
oakiarniczych na 3/.głębie Dąbrow

sk i.. Wiadomość Częstochowa Kościu
szki 19-a W. Weber. 1-1

Oa aprzadauia 2 ganaitujy  kryte 
pluszem , 5 um yw alni z  m arm uro

w ym i płytam i, ram y do okien oras 
dobsy dąży gram ofon z płytam i. 
W iad»m »eć h o te l „Bristol* w  Bę-
dzinia. _______ 2—1
(Hoaeeoę 1 Kozetkę tania sprzedam 
8  Sosaowiec, Kołłątaja 10 u tapicera,

1-1

Z g u b i o i t a  d e f e u m w n t y
20 mk. za wyraz. >

jyfiśta P io t r  (1894 ro cz n ik )  zg u b ił  
Itl k a r t ę  p o w o ła n ia  w y d .  p r z e z  P. 
K. U. w  B ędz in ie .  3 - 1

U ło jc ie c h o w sk i  F ra n c i s z e k  zg u b ił  
•W p a s z p o r t  w y d a n y  p r z e z  g m in ę  
P iń czó w . 3 - 1

J ad ąc  z S o s n o w c a  do  K atow ic  o 
godz. 7 45 w iecz .  p r z y  w s ia d a n iu  

do  w a g o n u  w y c ią g n ię to  mi p o r t f e l  
w  k tó r y m  z n a jd o w a ły  się p ie n ią d z e  
7 tys. n ie m ie c k ic h  i 9 tys  p o lsk ic h  
mk. p a s z p o r t  w y d a n y  p r z e z  g e n e 
r a ln e g o  k o n su la  w  O polu ,  ja k  ró w  
n ieź  l e g i ty m a c y jn ą  k a r t ę  p le b i s c y to  
w ą  i r ó ż n e  p a p ie r y  n a  im ię  J o a 
ch im a  T re im a n a .  P r o s z ę  o ł a s k a w e  
o d d a n ie  choc iaż  p a p i e r ó w  do  1 -go  
k o m is a r j a tu  w  S o s n o w c u  2 1  m. 22.

1 1

Sz p ru c h  W ł a d y s ł a w  z g u b ił  k a r t ę  
p o w o ła n ia  w y d a n ą  p r z e z  PKU. 

P io t rk ó w .  i - i

Kim m o l M arta  z g u b i ła  k s iążk ę  z
K asy C h o ry c h  w  S o sn o w c u .

i - i

G uja  J ó z e f  zg u b i ł  k a r t ę  p o w o ła n ia  
w yd . p r z e z  PKU. B ędz in .  Z w r ó 

cić „ I s k ra 11 B ęd z in .  2 - 1

Z r a ł e k  F ra n c i s z e k  zg u b i ł  k a r t ę  p o  
w o ła n ia  w y d a n ą  p r z e z  PKU. w  

B ęd z in ie .  3 - 1  .

Miśc ie  J a n o w i  sk ra d z io n o  p a p ie r y  
f a b r y c z n e  o raz  k a r tę  Ę o d ro c z e -  

n ia  w y d .  p r z e z  PKU. B ędz in .  3 - 1

Urb a ń c z y k  J a c e n t y  ( ro c zn ik  1898) 
zg u b ił  k a r tę  d e m o b i l iz ac j i ,  w y 

d a n ą  p r z e z  1 p u łk  s t r z e lc ó w  p o d 
h a la ń s k ic h  w  S an o k u .  3 - 1

H a im  R a j t n e r  z g u b i ł  k a r tę  p o w o 
łan ia  w y d a n ą  p r z e z  PK U. B ę 

dz in  i d o w ó d  o so b i s ty  w y d a n y  
p r z e z  g m . S t r z e m i e s z y c e .  3-1

Mo d o ń sk i  S z c z e p a n  zg u b ił  k a r t ę  po  
w o ła n ia ,  w y d a n ą  p r z e z  PK^j 

L a d o w ic e .  d o w ó d  o so b is ty  w y d . w  
gm. R y b a s z o w ic a ,  k s iążk ę  z w ią z 
k o w ą  z o rg . p ie k a r s k ie j .  3 - 1  

M a lc z y k  J a n  z g u b i ł  k a r t ę  p o w o ła -  
,»l»l n ia  w o j s k o w e g o  w y d .  p r z e z  P. 

K. U. B ędz in .  Z w ró c ić  „Iskra* Dą 
b ro w a .  3 - i

Sw i e t z k a  W o jc i e c h  z g u b i ł  k a r t ę  
p o w o ła n ia  w y d .  p r z e z  PKU. B ę 

dzin. 3 - 1

f r z y s a t> f  Zażyaki z . n b  t U i i ę  o- 
A d r* e s « a ia  w y d .  P £ U ,  B ę 
dzin. 3-1

Zu c h o w ic z  A n to n i  ( ro c z n ik  1895) 
z g u b i łk a r t ę  p o w o ła n ia  w y d a n ą  

p r z e z  PKU. w  B ęd z in ie .  3 - 1

J an  C h m is t  z g u b i ł  k a r tę  p o w o ła 
n ia ,  w y d .  p r z e z  PKU. L w ó w .

3-1

Bo r e n s z t a j n  J a k ó b  zg u b ił  k a r tę  de  
m ob ilizac ji ,  w y d a n ą  p r z e z  PKU. 

B ędzin .  3 - 1

Ur a n o w s k i  P io t r  zgu b ił  m e t r y k ę  
ś lu b n ą ,  k a r tę  d e m o b i l iz a c j i  w y 

daną przez PKU. K ie lce  i le g i ty m a  
c ję  wyd. w  O p a to w c u .  3 - 1

Stanisław ow i K o ra d e c k ie g o  s k r a 
dziono kartę d e m o b i l i z a c j i  w y 

d a n ą  p r z e z  43 p. zap .  w  B ia łym  
Stoku. 3 - 1

Ozyguła Antoni zg u b i ł  k a r t ę  p o -  
0  w o ła n ia  w y d . p r z e z  PKU. B ę 
dzin. 3 - t

K o w a l  J ó z e f  ( ro c z n ik  1892) zg u b ił  
k a r tę  p o w o ła n ia ,  w y d a n ą  | p r z e z  

PK U . w  B ędz in ie .  3~*
n a g a n  S tą n i s ł a w  zg u b i ł  k a r t ę  *ijpo- 
n  w o ła n ia  w y d a n ą  p r z e z  PKU. B ę
dzin. 3-?

0

Ijasz M arjan  z*-ub:ł d o w ó d  osob '-  
• sty, w y d a n y  p rzez  gm. S e c e n in  

po w . W ło e z c io w sk ie g o .  Z w róc ić  
„Iskra D ąb row a .  3  2

La z a r  S ta n i s ł a w  (ro czn ik  1893) ig u  
bił k a r t ę  p « w a ła n ia  w y d .  p rz«*  

PK U , w  B ędzin ie ,  ’ -2
Ł jjajerczak A n to n i  zg ub ił  k a r t ę  
Nl z w o ln ie n ia  w y d .  p r z e z  1 5 pu łk  
p ie ch o ty .  3-a

K a lo ń sk i  F ra n c i s z e k  zg u b i ł  p o r t f e l  
z a w ie ra j ą c y  .sw oją  p o d o b iz n ę  i 

d o w ó d  o so b i s ty  w y d a n y  p r z e z  kop  
C ze lad ź .  3 - 2

Cz e rn i a k o w s k i  J a k ó b  zg u b i ł  k a r tę  
p o b y tu ,  w y d a n ą  p r z e z  u rz ą d  gm. 

O lk u sk o -S ie w ie r s k ie j .  3 - 2

IW ładysław  C ę m b rz y ń s k i  zg ub ił  
W k a r tę  p o w o ła n ia  w y d a n ą  tp r z e z  
PKU. B ędzin .  ' 3 - 3

S z m u lo w i  Z e lm a n o w ic z o w i  s k r a 
d z ion o  k a r t ę  o d ro c z e n ia  w y d a 

n ą  p r z e z  PKU. B ędz in .  3 - 3

jSSoraczynski Ig n a c y  zg u b ił  p a 
lii s z p o r t  w y d a n y  p r z e z  gm. W i 
d a w ę .  3 - 3

nia  15 b.m. p o m ię d z y  8 -ą  a 9-ą 
w ie c z o re m  n a  stacji  D ą b ro w a  

Gór. z g u b i ł e m  w  c z a rn y m  p o r t fe lu  
s k ó r z a n y m  80.000 m kp.,  d o w ó d  o so 
b is ty  w y d a n y  p r z e z  M agis tra l  rn. 
D ą b r o w y  n a  irnię W ik to ra  S a p o ry -  
ka, ś w ia d e c tw o  b iu r o w e  w y d a n e  
p r z e z  U rz ą d  L ik w id a c y jn y  w D ą 
b ro w ie ,  u p o w a ż n ie n ie  w y d a n e  
p r z e z  j u l j a n a  S z c z ę s n e g o  w  G oło- 
n og u ,  leg i ty m a c ję  C z e rw o n e g o  
K rz y ż a  i w a ż n e  p a p ie ry .  Ł a s k a 
w y  z n a la zc a  zw róc i  z a  so w itą  n a 
g ro d ą  do „ I s k ry ć w  S o sn o w c u .  3 - 3

Sz e w c z y k o w i  L e o n o w i  s k r a d z io n o  
13 tys . mk. z p o r t f e le m  i k a r tę  

p o w o ła n ia  w y d .  p r z e z  PKU. B ę
dzin. 3 - 3

K a sz a  F ra n c i s z e k  zgub ił  k a r tę  p o 
w o ła n ia  Wyd. p r z e z  PKU. B ę 

dzin. 3 - 3

S zc z y p a  S ta n i s ła w  z g u b i ł  k a r tę  po  
w o ła n ia  w y d .  p r z e z  PKU. B ę 

dzin. 3 - 3

Z g u b ion o  o d ro c z e n ie  W3Td. p r z e z  
PKU. B ędz in  n a  im ię  A n to n i  j u  

szczyk .  3 - 3

lz a k o w i  F in k e l s z te in o w i  sk rad z io -  
I no  k a r tę  p o w o ła n ia  w yd.  p r z e z  
PKU. B ędz in  3 - 3

Dz iu ro w icz  P io t r  zg u b ił  k a r tę  p o 
w o łan ia  w y d .  p r z e z  PKU. Bę- 

dzin. 3 - 3

S te lm a c h  F ra n c i s z e k  zg ub ił  p a 
s z p o r t  w y d .  p r z e z  gm. G rod z iec .

3-3

Miko ła j  K a ro lc z y k  (r . 1888) zg u b ił  
k a r t ę  p o b o ro w ą ,  w y d a n ą  p r z e z  

o f i c e r a  e w id e n c y jn e g o  w  B ę d z i
n ie .  ~ 3 - 3

To m a la  L u d w ik  zg u b i ł  k a r t ę  p o 
w o ła n ia  wy7d. p r z e z  o f ice ra  e w i 

d e n c y jn e g o  w  D ą b ro w ie .  3 - 3

Ma r ja  B a ra n k ie w ic z o  w a z g u b i ła
k s iążkę  c h le b o w ą  w y d a n ą  p r z e z  

kop. hr. R e n a r d .  3 - 3

Ó w ie rc z y ń sk ie m u  I g n a c e m u  sk ra -  
w d z ion o  k s iążkę  o d r o c z e n i a  w y 
d a n ą  p r z e z  PKU, B ędz in .  3 - 3

Miod ek  P io t r  zg u b i ł  d o k u m e n t  p o 
w o ła n ia  w o j s k o w e g o  w y d a n y  

p r z e z  P. K. U. B ędzin .  Z w ró c ić  
„Iskra*  D ąb ro w a .  3 -1

Wa c ła w  S z y b a ls k i  zg u b ił  k a r t ę  
b e z t e r m i n o w e g o  u r lo p u  w y d .  

p r z e z  PKU. B ędzin .  3 - 1

He r s z le ib  S z t e r m e r  z g u b ił  d o w ó d  
o so b is ty  w y d .  p r z e z  gm . W o l 

b ro m .  3 - 1

Po ds iad ło  J a n  zg u b ił  p a s z p o r t  w y 
d a n y  p r z e z  gm. K o z łó w  p o w . 

M iechów . 3 -1

l a s z c z y k  A n to n i  zg u b i ł  k a r t ę  od -  
J r o c z e n ia  w yd . p r z a z  PKU. B ę 
dzin. 3 _i
f lu ch  P io t r  z g u b i ł  k s ią ż e c z k ę  w o j-  
U skową^ r e k la m a c y jn ą ,  w y d a n ą  
p r z e z  PKU. B ędz in ,  d o w ó d  o so b i
s ty  i in n a  d o k u m e n ty .  3 - 1

Daw id  S z t e r e n f a l d  zg u b i ł  t y m c z a 
so w e  z a ś w ia d c z e n i a  d e m o b i l i z a  

ć j i  w y d a n e  p r z e z  PKU. B ędzin .

Rad k o w sk i  T e o d o r  zg u b ił  k a r tę  
p o w o ła n ia  w y d .  p r z e z  P K U .  

W a r s z a w a .  3 - 1

Kle c h a  A nton i  zg ub ił  k s ią ż k ę  K a
sy C h o ry c h  w yd . p r z e z  kop. 

„ I rena* .  3 - 1

He rs z le ib  S z t e r m e r  zg u b i ł  k a r t ę  
p o w o ła n ia  w y d .  p r z e z  PKU. B ę 

dzin. 2 - 1

J an  S w id e r s k i  zg u b i ł  k a r tę  z w o l 
n ie n ia  w y d .  p r z e z  B ao n  z a p a s o 

w y  4 p.p. L eg .  w  S ie lcach .  3 - 1

An ton i  S o s n o w s k i  n a  s tacji  w  D ą 
b ro w ie  zg u b i ł  k a r tę  o d ro c z e n ia  

w o js k o w e g o  w y d . p r z e z  PKU. C zę  
s to c h o w a ,  d o w ó d  oąobiś ty ,  w y d . 
p r z e z  M ag is tra t  m. C z ę s to c h o w y .  
Z w ró c ić  „ I s k ra  D ą b ro w a .  3 - 1

Zając  Mikołaj zgu b ił  k s iążk ę  K asy  
C h o ry ch ,  w y d .  p r z e z  fa b r y k ę  H u  

ta  B an k o w a .  Z w ró c ić  „Iskra* D ą 
b ro w a .  3 - 1

Em m a  S z c z e r b o w ic z  W i e c z ó r  z g u  
b iła  ty m c z a s o w y  d o w ó d  o s o b i 

s ty  w y d a n y  p r z e z  g m in ę  S u e h e -  
d n ió w  i d o k u m e n t  ks iąg  lu d n o ś c i  
w y d a n y  p r z e z  gm . R a d z a n ó w .  3 - 3

Fr a n c i s z a k  i K a ta rz y n a  K asza  z g u 
bili d o w o d y  o so b is te  w y d a n e  

p r z e z  gm. S o p k ó w  i k i lk a s e t  mk. 
Ł a s k a w y  z n a l a z c a  r a c z y  z a t r z y m a ć  
p ie n ią d z e ,  a  d o w o d y  z w ró c ić  do 
„ Iskry* S o s n o w i e c /  3 - 1

Wolf P o z m a n t y r  zg u b ił  k a r tę  Po 
w o ła n ia  w y d .  p r z e z  P K U  Ti * 

dzin . '

S k o ro d z in  S ta n i s ł a w  zgubił , kart 
p o w o ła n ia  w y d .  p r z e z  PKU. Be? 

dzin . 3 -j
r z y m o n  N a jg e b o rn  zg u b ił  k artę  Po 
0  w o ła n ia  w y d .  p r z e z  PKU. g. 
dz in  3 _2

Bo le s ła w o w i  S te f a n o w s k ie m u  skt; 
d z io n o  k a r tę  p o w o ła n ia  wy^ 

p r z e z  P.K.U. B ędzin , i za św iad czei 
n ie  m o ra ln o śc i  w yd. p r z e z  gm. Np 
w k a  i k a r tę  p o b y tu  w yd . przez 
kop. K az im ie rz .  3-2

On d e r m a n  F ra n c i s z e k  (rocznik 
1874) zg u b ił  k a r tę  p o w o ła n ia  wy 

d a n ą  p r z e z  PKU, w  B ęd z in ie . ' -a  
I ło w a ł  W a w r z y n ie c  zg u b i ł  kartę 
14 p o w o ła n ia  w y d .  p r z e z  PKU. Bę 
dzin. 3-2

Kurc fe ł  S z la in a  zgub ił  k a r tę  po
w o ła n ia  w j7d. p r z e z  PK U. Bę 

dzin. 3-2

Ga łc z y ń s k i  J ó z e f  zg ub ił  d o w ó d  i 
so b is ty  w vd .  p r z e z  gm . Mies; 

ków . M iechów . 3-2

P i law ski W a l e n t y  zgu b ił  k a r tę  od
r o c z e n ia  w y d a n ą  p r z e z  P. K. U. 

B ędzin .  3-2

Da rz e c k i  S ta n i s ł a w  zg u b ił  kartę 
p o w o ła n ia  w y d .  p r z e z  PKU. Bę

dzin. Z w ró c ić  „Iskra*  Dąbrowa.
?-3

Jan  B ien iec  zg ub ił  k a r tę  powoła
n ia  w yd.  p r z e z  K om is ję  Przeglą 

d o w ą  w D ą b ro w ie  3 -3  ,

Oo n d e k  S ta n i s ł a w  zg u b ił  k a r t ę  de
m obi lizac ji  w yd . p r z e z  PKU. Bę-' 

dzin. 3-3

Sz y m o n  J a k ó b  B in ko w sk i  zgubił 
k a r t ę  p o w o ła n ia  w y d a n ą  przez 

PKU. B ędz in .  3-3

Za g in ę ła  k a r ta  p o w o ła n ia  w ydana 
p r z e z  PKU. B ęd z in  n a  im ię  Kon 

s t a n te g o  K o w a lsk ieg o  z Zagórza, 
k tó r ą  u n ie w a ż n ia  się. 3-2

S t a n i s ł a w  G nac ik  zg u b i ł  k a r t ę  por; 
w o ła n ia  Na 1212 w y d a n ą  przez 

PKU. B ędzin .  2 -2

Iz r a e l  M oszek  S z e jn h a f t  u rodzony 
1897 zg u b ił  k a r tę  powołania 

Ai 176 Art. 61 w y d a n ą  p r z e z  PK1 
B ędz in .  ■ 3-2

Wła d y s ła w  Z y g m u n t  zg u b i ł  tyn 
c z a s o w e  z a ś w ia d c z e n ie  . deino- 

b i l iz acy ju e  w y d a n e  p r z e z  9-ty  pułl 
p iechoty7. 3-2

r idyTs ła w  B e d n a rsk i  zg ub ił  kartę 
p o w o ła n ia ,  w y d a n ą  p r z e z  PKU. 

Będzin . 3“3

W in c e n ty  K a to l ik  zg u b ił  Avaiif. 
zw o ln ie n ia ,  w y d a n ą  p rz e z  Pi U 

B ędz in  i p a s z p o t  w y d a n y  p iź M  
gm . Ł ag isza .  3-3 i

W ł a d y s ła w  K ozie ł  zg u b ił  książęczj; 
kę  z a r o b k o w ą ,  w y d a n ą  p rz e /  

kop. „Marja* w  G rodźcu .  3 - 3

Woźnik  K a z im ie rz  zg u b i ł  k a r tę  p  n 
w o ła n ia  w yd .  p r z e z  PKU. Bę 

dzin. 3-3

Wie lg o s  E d w a r d  zg ub ił  k a r tę  odri 
c z e u ia  w o js k o w e g o  w yd . przez- 

P i U .  w  C zę-tochowie o ra z  d o w ó d  
oso b is ty ,  w y d .  p r z e z  gm . W a ń c e  
rz ó w ,  p o w . (C zę s to ch o w sk ieg o  
Z w ró c ić  „Iskra* D ą b ro w a .  3 -2

An d r z e j  S ta c h  ( ro czn ik  1912) zgu  
bił k a r t ę  o d ro c z e n ia  w yd.  p r z e z  

PKU. B ędzin .  3-3

B ijak  W ł a d y s ł a w  zg u b ił  k a r tę  po-, 
w o ła n ia  w yd . p r z e z  PKU. Bę 

dzin . » 3-3

W ł a d y s ła w  S z c z e p a ń s k i  zg u b i ł  ka: 
tę  p o w o ła n ia  w yd . p r z e z  PKU 

N o w o ra d o m sk .  3-3

Rub  S ta n i s ł a w  zg u b ił  k a r tę  p o w  o 
łan ia  w y d .  p r z e z  M a g is t r a t  r r , 

C ze lad z i .  3-3

Szo ta  Mikołaj zg u b i ł  k a r tę  p o w o  
łan ia  w y d . p r z e z  PKU. Będzin

3-3

Bu b e l  Jan  ( ro cz n ik  1887) z g u b  
k a r t ę  p o w o ła n ia ,  w y d .  p rze  

PKU. w  B ędzin ie .  3-3

Oziuk  W ła d y s ł a w  4 ( r o c z n ik  188 
zg u b ił  k a r tę  p o w o ła n ia ,  wy  ̂

p r z e z  K om is ję  P r z e g l ą d o w ą  
Z aw ie rc iu .  3-3

Ma k ó w k a  S ta n i s ł a w  ( ro c zn ik  1901) 
zg u b ił  o d ro c z e a ie  wojskoW'!, 

w y d a n e  p r z e z  PKU. w  B ęd z in ie .
3-3;

Zie l iński Jan  zg ub ił  k a r t ę  po w o ła 
n ia  w y d .  p r z e z  PKU. Miechów

3-3

An to n i  ^ p i e w a k o w s k i  zg u b i ł  kar,5 
p o w o ła n ia  w y d .  p r z e z  PKU. BJr 

dzin. 3-3

S ta n is ła w o w i D o ro b is z o w i  skr 
d z io no  p o r t fe l ,  d o w ó d  osobis 

w y d .  p r z e z  M ag is tra t  m. S o sn o w ^  
o raz  in n e  d o w o d y .  3-2

S ta n i s ł a w  ^Kucharz zg u b i ł  katlf 
p o w o ła n ia  w y d .  p r z e z  PKU. B?- 

dz in  3-3;

S łab ik o w sk i  J a n  zg u b i ł  p aszpod i  
w y d a n y  p r z e z  m a g i s t r a t  m. No- 

w o ra d o m s k a .  3-3

St a r o ń  T»*fd  a*ofcil p s « * p * r t  „wj' 
d a » y  pr£*«c gai.  O s iaa .  3—? ’

Jó»»f H a ła ta  żgobil  k a r tę  po*oł* ' 
nia w y ś .  p rz e «  P .K U. Będzin .

3 - 3
Ai.i i r J» «  zg ob ił  kartęjŁpawol*.ni*i 
«T w y ń a o ą  p rz*«  P  K„ U. BędyB 
Z w r ó c i*  „Ieera* D ą b r e w * .  3 ” 1) 
j / o lc z y k  S z y m o n  z g u b i ł  paszpOf1 
IV w y d .  p r z e z  Magist.  m. SosnoW  
ca. 3-»
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